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Kraków, 19 g ru d n ic .

Koło polskie omawiając na posiedzeniu swojeoi 
projekt ustawy o żandarmeryi uchwaliło wnieść 
w Izbie poselskiej rezolucyę z wezwanym rządu, 
aby żandarmerya w pismach wnoszonych do rzą
dowych władz administracyjnych, do sądów i co 
władz autonomicznych, uiywała języka krajowego, 
w którym te władze urzędują. Izba possiska ukoń- 
czyła obrady nad owym projektem i uchwaliła 
go w drugiem i trzeciem czytaniu, a z Koła poi- 
skego nikt nie wniósł zapowiedzianej rezolucji 
Nawet rezolucya posła P a c a k a ,  który domagał 
się jedynie, aby żandarmerya w doniesieniach i 
riporlach wnoszonych do sądów używała języka 
krajowego, upadła, co nie byłoby możebnem, gdy 
by Koło polskie ją poparło.

Fakt ten wymaga wyjaśnienii - Koło polskie nie 
cofnęło wcale swo;ej uchwały. Dlaczego więc ko- 
misya parlamentarna, której obowiązkiem jest 
czuwać nad wykazaniem uch w ał. Koła, zaniedba
ła wypełnić swój obowiązek, dlaczego nietylko 
nie postarała się o to, aby wyzyskać ..wpływo
we stanowisko" Koła polskiego, aby uchwalonej 
przez nie rezolucyi zapewnić większość w Izbie 
poselskiej, ale nawet nie dopilnowała, aby rezolu
cję tę rzeczywiście wniesiono? Przyczyny tego 
postępowania łatwo się domyśleć. Komisya par
lamentarna ustąpiła znowu przed wolą rządu, 
który przez usta ministra obrony krajowej zwal
czał rezolucyę p. P a c a k a ,  nie sięgającą tak dc. 
leko, jak wniosek p. P i ę t a k a ,  uchwalony przez 
Koło polskie.

Motyw a, jakie przytoczył minister obrony kra
jowej, nie zawierały jeduak Lic, coby cofnięcie 
rezolucyi Koła polskiego mogło usprawiedliwiać. 
Miuister korzystał jedynie zręczni# z błędnej sty- 
lizacyi wniosku p. P a c a k a ,  » w  argumentacyi 
opartej na tej pomyłce, miał na oku wyłącznie 
stosunki czeskie. Poseł P  a c a k popełnił ten błąd, 
ie  żądał, aby żandarmerya douieaienia wnoszone 
do sądu spisywała w tym języka, w jakim ma 
się odbyć rozprawa glówua w sprrwie karnej, 
którą owe doniesienie żandarmskie ma wywołać. 
Hr. W e l s e r s h e i m b  podniósł zatem, że do 
żądania tego zastosować się me można, ponie
waż żandarm w krajach o ludności mięszanej nie 
może z góry przewidzieć, w  jakim języku roz 
prawa będzie się toczyć. Zarzut ten odpadłby, 
gdyby żądano "wnoazenia doniesień i raportów 
zindarmeryi w tym języku, w -akim sąd urzę
duje, a nadto opiera się na błędnej zupełnie pod
stawie, bo rozprawa odbywa się w tym języku, 
jakim włada oskarżony i z wyjątkiem nielicznych 
wypadków wie doskonale, kto czyn popełnił i 
jakim językiem mówi obżałowany.

Żiindarmerya chociaż wojskowo zorganizowana, 
podlega władzom wojskowym tylko w stosunkach 
wewnętrznych. Gała jej służba nad utrzymaniem 
porządku i spokoju publicznego ulega kontroli 
władz administracyjnych, a starostwa powiatowe 
i namiestnictwa są w tym kierunku bezpośrednie- 
mi i jedynemi władzami przełożonymi, żandarme- 
ryi. Wykonanie służby w interesib spokoju i bez 
pieczeństwa publicznego wymaga stykania się 
żaudarmeryi z warstwami ludności, które oprócz 
ojczystego nie zuają żadnego iunego języka. Zna
jomość języka krajowego jest zatem dla żandar 
ma nieodzowną i ustawa znajomość tego ję
zyka uczyniła warunkiem, od kturego zależy przy
jęcie do służby żaudarmskiej. Sam pan minister 
obrony krajowej w przemówieniu swojem wyka
zywał, że znajomości języka niemieckiego nie mo
żna kłaść za warunek przyjęcia do żandarmeryi, 
gdyż w wielu krajach, jak n. p. w G a l i c y  i, 
brakłoby kandydatów i przyznał, że żandarm do
piero w służbie nauczyć się musi tyle po nie
miecku, ile tego wymaga służba, a w szczegól
ności wewnętrzne stosumri i wojskowa orgauiza- 
cya żandarmeryi. Dlaczegóż zatem żaLdarmi ma
ją raporty do rządowych władz administracyj 
nyoh i sądowych, a zwłaszcza do władz autono 
mictnych pisać po niemiecku ? Wszak ta część 
służby ze sprawami wojskowemi nie uia żadnego 
związku, a czynności z ?’ią połączone podlegają 
bezpośredniej kontroli władz cywilnych. Br. W e l
s e r s h e i m b  nietylko nie dostarczył dowodu, że 
owe pisma żandarmeryi muszą być układane w 
języku niemieckim, ale przeciwnie wykazał, że 
nie powinny być pisaue w tym .języku, skoro 
obowiązek jego znajomości nie może być nałożo
nym kandydatom, wstępującym do żandarmeryi.

Sprawa ta nie jest wcale małej wagi. Pisma 
żandarmeryi do władz cywilnych, układane w ję
zyku uieznanym piszącemu, są prawie bez wy
jątku tak niedołężne i niezrozumiałe, że łatwo 
mogą się stać i często stają się powodem niepo
rozumień i pomyłek. W interesie wymiaru spra
wiedliwości i publicznego dobra leży zatem, aby 
żandarmi do władz administracyjnych i sądowych 
pisali w tym języuu krajowym, który znają. Po 
trzeba ta występuje jeszcze silniej w korespon- 
deneyi z władzami autonomicznemu Tu już do 
nieznajomości języka niemieckiego po strome pi
szącego przyłącza s;ę zazwyczaj nieznajomoś£ ję
zyka u odbierającego korespondencyę . który n.e 
rozumiałby jej, gdyby była dobrze po niemiecku 
napisana, a już poprawić błędów wcale nie po
trafi Do jakiego zamięszania przyjść może w tych 
wypadkach, łatwo pojąć, a cierpi na tern tylko 
interes publiczny.

Jest to tylko strona praktyczna, choć nader 
ważna i doniosła. Żądania rezolucyi, uchwalonej 
na wniosek dra P i ę t a k a ,  sięgają jednak w dzie
dzinę zasadniczą i były pod tym względem ró
wnie ważne i doniosłe. Skarżymy się nieraz zu
pełnie słusznie, że język polski w administracyi 
rządowej nie ma jeszcze tych praw, jakie mu się 
należą. Dyskusya nad ustawą o żandarmeryi przy
niosła doskonałą sposobność uczynienia kroku na
przód , ku zapewnieniu językowi polskiemu tej 
powagi, jaką powinien mieć w naszym kraju. 
Koło polskie nie skorzystało jednak z taj sposo
bności i cofnęło się dobrowolnie, nie próbując 
nawet walczyć o prawa uasze. To zaniedbanie 
obowiązku jest tem karygodniejszem, że Kolo

polskie, należące do koalicji, ma głos stanowczy, 
a przechwala się, że ma dominująca stanowisko. 
Mogło ono zatem dla swej rezolucyi znaleźć 
większość w Izbie, a jeżeli tego nie uczyniło, to 
niech się nie dziwi, że kraj traci wiarę w skute
czność jego działalności. Wszak w sprawach do
nioślejszych i trudniejszych nie zwycięża ten, kto 
nie potrafi odnosić łatwych zwycięstw, a przecież 
w tej sprawie, w której przemawiały tak ważne 
względy praktyczne, zwyciężyć ni# było trudno.

Anglik o Aleksandrze III.
Jeżeli wstrętny szał uwielbienia dla zmarłego 

cara Wszech Rosyi, w jaki wpadła prasa francu
ska po jego śmierci i w jakim trwa dotąd, tłó- 
maczy się czy polityką, czy spodleniem, czy wa- 
ryaetwem, czy obłudą, uzy jakimkolwiek zresztą 
argumentem, nie przynoszącym bynajmniej za
szczytu wolnemu i demokratycznemu narodowi, 
to zdziwić mogła, i słusznie, rywalizacya, jaką 
w tej mierze okazywały zrazu pisma angielskie. 
Z góry też można było i należało przewidzieć, 
że w Anglii nienaturalna przesada pochwał i u- 
wielbień ustąpi wnet miejsca trzeźwiejszemu po
glądowi na to, co jest. W pierwszym Drzystępie 
radości z powodu nowej przyjaźni rosyjskiej opi
nia publiczna Albionu bezstronną historyę pod
porządkowała interesom brytyjskim, przedstawiała 
Aleksandra II I  jako postać bezprzykładnie wznio
słą, otaczała go niemal wyjątkową w dziejach 
aureolą politycznej świętości. Świeżo pojawiła się 
książka (Alexander I I I  of Russia, Londun 
1895), która na tę świętość rzuca światło poważ
nej, historycznej krytyki. Autor jej. Charles L o- 
w e , znany biograf Bismarka, były reprezentant 
Times'u w Berlinie, ogłosił dzieło możliwie wy
czerpujące, na podstawie obfitego zbioru dostę
pnych dla niego materyałów, a jeśli nie wydobył 
z nich może tyle, ilebyśmy pragnęli, szczegółów, 
dotyczących specyalnie naszego narodu, jeśli nad
to wypowiada tu i ordzie zapatrywania, co do 
których posprzeczaćby się można to jednak wiel
ką położył zasługę już przez to samo, że wbrew 
przeciwnym, a tak (kiś popularr’ m piądom, o- 
śmielił się przeprowadzić nuhhcznie dowód, iż 
ten, którego służalcza Europa obdarza mianem 
„orędownika i zachowawcy pokoju", był w rze
czywistości człowiekiem który z jednej strony 
sam prześladował innych, z drugiej był powolną 
ofiarą własnego despotyzmu.

Książka, o której mowa, składa się z dwunastu 
rozdziałów. Ze względu na treść jej, niezmiernie 
dziś aktualną i interesującą, zwrócimy uwagę na 
kilka ustępów ważniejszych-

„ Aleksander III  — pisze L o w e ua wstępie — 
był synem Aleksandra II i hesko darmszladzkiej 
księżniczki Maryi. Od stu lat z górą carowie ro
syjscy w Niemczech szukali małżonek tak że 
dziś dynastya Romanowów mało już albo wcale 
nic krwi rosyjskiej w swych żyłach nie posiada. 
Poeta Puszkin uzmysławiał to w ten sposób, że 
do szklanki z winem dolewał raz po raz kieli
szek wody. aż w końcu mięszanina ta zatraciła 
w zupełności pierwotny smak wina..„ Autor u- 
myśmie przypomina ten szczegół zaraz na po
czątku, aby zwrócić uwagę na niewytłómaczoną

niechęć rosyjskich władców do kraju i narodu, 
z którego sami po kądzieli pochodzą. „Pod tym 
względem wolno zaznaczyć, że krew nie jest 
wcale silniejszą od wody"...

Niezwykłą barwnością stylu odznacza się w 
rozdziale czwartym dzieła opis koronacyi carskiej, 
którą Lowe jako korespondent T im efu  w Mo 
skwie oglądał. Pod względem politycznym nato
miast nierównie ważniejszym jest następny roz
dział p. t. „Gar ,  j a k o  o r ę d o w n i k  p o k o j u " ,  
poświęcony stosunkom rosyjsko-niemieckim i ro- 
syjsko-francuskim. O brataniu się Francuzów z 
Moskalami wydaje L o w e  sąd następujący:

Pomiędzy waryactwami, w które wiek nasz tak 
obfituje, niema może dziwniejszego i bardziej nie- 
pojeiego nad epizod t. zw. francusko-rosyjskiego 
przymierza, nad ten nienaturalny i niemożliwy 
związek demokracji z despotyzmem. Jeżeli stnia- 
ła kiedy jaka przyjaźń między Francją i Rosyą, 
to była ona zawsze tylko powiczchowną i sztu
czną. Aleksander I. związał się z Napoleonem 
celem dokonywania wspólnych zdobyczy, ale zwią
zek ten przemienił się wkrótce w zwyczajną i 
nieunikn uną w takich razach u band zbójeckich 
zażartą walkę wzajemną. W wojnie krymskiej ra 
zem z Anglikami walczyli Francuzi przeciw Bo- 
syi i próbowali wmięszać się do sprawy polskiej. 
VS roku 1866 Napoleon III byłby o wiele samo- 
władniej wystąpił przeciw Prusom, gdyby nie 
wiedział, że Prusy cieszą się rosyjskiemi sympa- 
tyami. Sam Flourens przyznał, że postawa Rosyi 
podczas wojny trancuBlco-niemieckiej 1870/71 r. u- 
możliwiła tryumf Niemiec przez działanie postra
chem na Austryę. Z drugiej strony usiłowała 
Francya wmówić w siebie, że jedynie i wyłącznie 
wielkoduszne wmięszanie się Aleksandra II ura 
towało ją w r. 1875 od zaatakowania ze strony 
Niemiec. Postrach wojenny rzuciły wówczas ró
wnocześnie berlińska Tost i korespondencja pa
ryska T,mes'u. Późniejsze wyjaśnienia — twier
dzi au;or — na podstawie pism dyplomatycznych 
dowiodły, że postrach ten został wywołany jedy
nie prz.z interesowanych krzykaczy, gdyż ani 
cesarz niemiecki, ani odpowiedzialny gabinet ie- 
go nie mieli nigdy zamiaru napadać na Francyę. 
Francuzi padli tedy ofiarą jednej z najdziwa
czniejszych w historyi znanych halucynacyj i do
tąd pod wpływem jej pozostają. Takim sposobem 
do międzynarodowej polityki francuskiej wmięsza- 
ło się uczucie przesadnej dla Rosyi wdzięczności, 
która polega na zupełnej nieznajomości i prze
kręceniu faktów, a karmi się nadto nieprzejedna
ną zawiścią do A nglii i Niemiec, odwiecznych 
wrogów francuskiego narodu.

Następnie dowodni autor, I t  ta niezasłużona 
wdzięczność dla Rosyi potęgowała się i objawiała 
coraz to gwałtowniej od czasu powstania trój- 
przymierza. które izolowało Francyę w Edropie. 
W roku 1889 car przyznał wyraźnie, że Rosya 
ma tylko jednego szczerego i prawdziwego w 
Europie przyjaciela, tj. księcia czarnogórskiego, a 
to smutne przyznanie wzruszyło widocznie uczu
ciowe serca Francuzów. Powstali jednomyślnie i 
zapominając o zasadzie beneficia non óbruduntur, 
poprostu mówiąc, rzucili się carowi na szyję 
Chcieli wypełnić Rosyi brak przyjaciół, jeśli tylko 
car na to pozwoli. W każdym razie Rosya przy
najmniej jednego miała przyjaciela Franeya zaś 
była zupełnie osamotniona. Sieroctwem, nieszczę
ściem zbratane oba mocarstwa, musiały stać się

przyjaciółmi... „Allons enfants de la patrie /“ i 
niebawem na bulwarach paryskich w miejsce da
wnego z r. 1870 „d B erlin", rozbrzmiewać za
czął okrzyk „d Petsrsbourg}u (Dok. nait.)

Sprawy gmin i powiatów.
(Posiedzenie krakowskiej R ady powiatowej). 
Rada powiatowa krakowska odbyła w piątek 

dnia 14 grudnia b. r. zwyczajne posiedzenie przy 
współdudziale 20 członków, a w obecności dele
gata p. Laskowskiego. Zagajając posiedzenie, pre
zes p. M il i e s  k i stosowną przemową uczcił 
pamięć zmarłych w czasie od ostatniego pusie- 
dzenia: ś. p. ks. kardynała Dunajewskiego, hr. 
Jana Tarnowskiego i hr. Ludwika Wodzickiego, 
wreszcie członka Rady powiatowej ś. p. Adama 
Łempicldego. Po odczytaniu 1 przyjęeiu protokółu 
z ostatniego posiedzenia p. Laskowski zawiadomił 
Radę powiatową, że z dniem 15 grudnia 1894 r. 
rozpocznie swe czynności urząd podatkowy w Li
szkach. Wiadomość tę przyjęto oklaskami.

Z kolei sekretarz dr. Stafiej odczytał swe spra
wozdanie z czynności wydziału za czas od osta
tniego posiedzenia Rady powiatowej, t. j. od koń
ca kwietnia b. r. — W sprawozdaniu tem obok 
przegląda zwykłych czynności wydziału podnie
siono akcyę ratunkową wydziału dla ludności 
dotkniętej tegoroczną czerwcową powodzią, wy
stawienie przez Wydział powiatowy w dzmle e- 
tnograficznym wystawy krajowej we Lwowie 
zbioru strojów ludowych z powiatu krakowskie
go, urządzenie wycieczki włościan na tęż wysta
wę i t. d.

Sprawozdanie to Rada jednomyślnie przyjęła, 
a poczynione przez Wydział ponad budżet wy
datki na pomoc dla powodzian i na obesłanie 
wystawy zatwierdziła w kwocie 960 złr. Z na
stępnych punktów porządku dziennego Rada po
wiatowa zatwierdziła wybór uzupełniający trzech 
człon1* ów z grupy większych posiadłości miano
wicie; ks. Bernarda Ankiewicza, p. Lncyina Bi- 
ranowskiego i p. Władysława Fischera; wybrała 
zastępcą wiceprezesa jkko członka wydziału p. 
Józefa Kndasiewicza, wysłuchała sprawozdania 
delegatów do Rady szkolnej okręgowej zamiej
skiej, uchwaliła prowizoryum budżetu powiato
wego na I kwartał roku 1895 i ustanowiła ceny 
wykupna prestacyj drogowych na rok 1395 • 60 
ct. za dzień robocizny pieszo, 3 złr. za dzień ro
bocizny parą koni.

Najwięcej interesu obudził ostatni punkt o b r.i, 
t. j. udzielenie Wydziałowi krajowemu opinii,, czy 
potrzeba ’ jak zmienić obowiązującą u s t a w ę  
d r o g o w ą  wogóle, a w szczególności co do 
prestacyj na drogi gminne (§.*12) i co do ich 
zarządu (§. 28). Wnioski wydziału w tym przed
miocie. referował wiceprezes dr. Fr. Paszkowski. 
Z a p o t r z e b ą  z m i a n y  u s t a w y  d r o g o 
we j  g ł o s o w a l i  j e d n o m y ś l n i e  w s z y 
scy.  Różnica powstała przy zasadniczem pytaniu 
co do prestacyj drogowych. Imieniem włościań
skich członków Rady powiatowej p. Bugajski u- 
czynił wniosek oświadczenia się, aby prestacye 
w naturze zastąpiono w całości dodatkami do pi 
datków. Wniosek ten jednak po krótkiej dysku- 
syi upadł, poparty tylko 8 głossmi. Zgodnie ta-

Olironaffarszawy w rota 1794
oblężonej przez Moskali i Prusaków.

21 .C iąg dalszy)

7) Malkontenci. Niesnaski.
Może nam kto weźmie za złe, że odsłaniamy 

ujemną stronę naszej przeszłości, przytaczając l i 
stę pobierających zapłatę za zdradę Ojczyzny, li
stę łączących się związkami małżtńskiemi z Moska
lami. listę wreszcie przyjmujących od nieprzyjaciół 
Ojczyzny tymły hrabiowskie itd., ale to tylko cząste
czka tego złego, albo raczej tej przepaści złego, 
którą podminowaną była Polska.

Konfederacya barska. Trzeci Maj, Kościuszko, 
legiony, rok 1831 i 1863, emigracya — tak roz
budziły i rozwinęły uczucie patryotyczne, że te
raz trudno nam nawet uwierzyć, żeby w tak 
strasznym upadku inoralnym mogło było zostawać 
stronnictwo ua czele Polski. Dla uzupełnienia 
tedy tego obrazu wypadałoby nadto dołączyć li
stę tych. co jeszcze za istnienia Rzeczypospolitej 
opuszczali Polskę i przyjmowali służbę u Mosaali, 
i to tak w jbitne osobistości, jak u, p. książę 
Kasper Lubomirski, klóry, >ak pisze J. Bartosze
wicz (str. 353 dod. do Święckiego), „nie od
wdzięczył aię Ojczyźnie, owszem złe serce miał 
dla niej", — jak Jan Mikołaj Chodkiewicz, 
starosta żmudzki, rzuciwszy Polskę, został gene
rałem - leitenantem wojsk moskiewskich, -— jak 
ów Piotr Sapieha, feldmarszałek moskiewski, oże
niony z# Skowrońską i t. d. Wszyscy ci udając 
się do Moskwy, z sobą ciągnęli zależnych od 
nich Polaków, i tych za przykładem swoim do 
wojska moskiewskiego namawiali. — Wypadało
by przytoczyć listę tych pań polskich, co przyj
mowały ordery krzyża gwiaździstego, św. Kata
rzyny j t. p., — co wchodziły w bliższe jawne 
stosunki z generałami i ambasadorami moskiew
skimi; — wypadałoby przytoczyć listę tych

mnogich rozwodów, przez które nadwerężając 
jedność rodziny, będącej podstawą jedności naro
dowej. wyzuwały swe dzieci z miłości rodziciel
skiej, będącej zasadą miłości Ojczyzny.

Wszystko to wypadałoby koniecznie przytoczyć 
dla wykazania, z jakiej toni upodlenia wydźwi- 
guęły Polskę powstania narodowe *), które na
wet upadkiem swoim i następującem w ślad za 
tem okrutnem prześladowaniem, rozbudzały bar
dziej i szerzyły uczucia patryotyczne, zmuszały 
oboiętnych i ospałych do opamiętania się. roz
kopywały coraz głębiej przepaść między Polską 
a jej wrogami.

Dziś granicznym m urem , dzielącym nas cd 
wrogów, — są słupy szubienic, tysiące mogił 
pomordowanych i poległych w obronie Ojczyzny, 
cała ziemia krwią przesiąkła i łzami, łańcuchy, 
tortury, ruiny kościołów, zniew agi imienia pol-

Któżby d:iś poważył się napisać taki list, ja 
ki pisał n. p książę Teodor Lub mirski, wojewoda 
krakowski do carowej Anny Iwanówny, chwaląc się, 
że stosownie do jej woli przełamał wybór Leszczyń 
sliego na rzecz Augusta III. Tak pisze Lubomir
ski r. 1733 paździer. 5 : „Najjaśei jsza Imperato- 
rowo! Pani moja miłościwa! Przy złożeniu u nóg 
W. Imp. Mci serca, głowy i winnej submisyi mo
jej, prezentuję w tey uniżoney literze pożądaną wia
domość o obranvm już zgodnemi głosy za króla i 
Pana naszego Najjaśniejszym Elektorze Saskim, su- 
plikując jak t.aypokorniey, ażebyś W. Imp. Mośó 
z wrodzonej swojty klemeocyi i dobroci, łaskawie 
PrzJjąć raczyła tak tę życzliwą attencyę moją, jako 
też y szczerą a;iplikaoyę w promowaniu pomienio- 
ney e'ekcyi. stosującą się do woli W. Imp. Mości, 
upewniam że na te każde rozkazy y skinienia pó- 
Idey życia stawać będzie, chcę być z prawdziwą 
ochotą, weneracyą y respektem bez wszelkiej exce- 
pcyi y rezerwy nigdy nieodmiennie...." W innym 
znowu liści*, z taką samą podłością nat isanym, do 
nosi, że będzie pomagał generałowi moskiewskiemu 
Laseemu i kończ> : „mając sobie za najwię1 szą w ży
ciu swoim szczęśliwość y henor tym cię zaizczy-

skiego, ukazy bezbożne, barbarzyńskie, znieważa
jące ludzkość i t. d. i t. d.

Jak krew męczenników za wiarę przelana by
ła posiewem wiary i przygotowała tryumf wiary, 
tak i z nami się dzieje, — męczeństwem odra
dza się Polska. Kto tego nie widzi, niech po
czeka maluczko, zdejmą mu kataraktę — knuty! 
Inaczej mówić, to powtarzać nonsens dawny, że 
nierządem Polska stoi, i że podłość jest środ
kiem prowodzącym do zacności.

O ! czemuż nieszczęśliwa ludzkość tylko cier
pieniem, tylko ofiarą, tylko poświęceniem się u- 
zacnia! — albo ginie, jeśli dla uniknienia cier
pień wchodzi ze złem w kompromis i rezygnuje 
ze swej zacności. ________

Każde powstanie zwykle wywołuje wielu nie
chętnych, jeśli nie otwartych, — to skrytycn. 
bo każde powstanie wytnaga ofiar, poświęcenia 
się, a na to tylko ci się zdobywają, którzy dobro 
Ojczyzny przekładają ned własne korzyści. W cza 
sie powstania Kościuszki wiele różnych powodów 
złożyło się na to, ie  więcej jeszcze było niechę 
tnych — malkontentów — jak zwykle. I t , k:

1) Przed powstaniem Kościuszki Targowica, 
szafując dowolme pieniądzmi tnoskiewsk'emi i 
skarbem narodowym, urzędami przynoszącenr 
korzyści, starostwami i t- p., kusiła i hojnie wy
nagradzała tych. którzy do niej przystawali i w 
jej duchu działali, — a to źródło dochodów z 
powstaniem zniknęło, owszem, n kazanem było 
zwracać pobrane dary Targowiekie, więc żal za 
temi darami, korzyściami otrzymanemi i w przy 
szłości spodziewanemi, — wyrodził całe mrowi 
sko malkontentów.

2) Uwolnienie z poddaństwa włościan prz°z 
Kościuszkę wywołało niechęć prawie powszechną 
n obywateli ziemskich, którzy w tem widzieli 
swoje zubożenie.

a) Niepodejrzany N i e m c e w i c z  w pamiętm- 
kaeh swoich str. 160 powiada: „Niestety, czemuż 
podobny dach (poświęcenia) nie zagrzewał całe
go narodu. Szlachta, przyzwyczajona do używa
nia bez przeszkód korzyści z dóbr i włościan

swoich, oporną się stała w wykonywaniu rozkazu 
naczelnika wysłania piątego wieśniaka z kosą do 
wojska. Napróżno Kościuszko uniwersałem z pod 
Poknca ogłosił lud wiejski wolnym i zabezpie
czał mu wolność. Uniwersały te lub nie doszły, 
lub nie znajdowały wiary". Owszem, niezwłocznie 
doszły, bo ustęp do wydanego przez Kościuszkę 
uniwersału został zaraz wydrukowany, ale dalej, 
gdzie mowa była o uwolnieniu włościan, Rada 
Tymczasowa Warszawska umyślnie opuściła i do
piero Kołłontaj po przybyciu swem do Warszawy 
w całości ten uniwersał ogłosił i w gazetach ka
zał wydrukować.

b) Kieszkowski (Pamiętniki Majora 1866. Po
znań, str. 19) pisze: Kościuszko wydał prokla
mację, zapewniającą wolność chłopom. Szlachta 
w znacznej cręści z tego nie była kontenta i nie 
chciała pozwolić na zniesienie poddaństwa. — 
Oświadczała, że niech.. a my nie iwoln-my chło
pów z poddaństwa.

c) Zajączek (str. 117, wyd. Poznań. 1862) mówi: 
Szlachta troskliwa o uwiecznienie niewoli, na 
wieśniaka jak na bogactwo i na własność swą 
spoglądała. Środek ten (rozbudzenie ducha pa 
tryotycznego we włościanach przez uwolnienie 
ich z poddaństwa) jako nieprzyzwoity i przeciw
ny dobru pospolitemu okrzyczała.. Krzyczano 
głośno na ten krok, jako prawa własności naru
szający; szlachta szemrać i nieukomelitowanie 
swoje oaazywać zaczęła, a los włościan w naj
mniej.-zym punkie osłodzonym nie został. Nie
chętni właściciele tej okolicy (Sandomierskie) 
nierównie leniwiej rozkazu tego (zaciąg piątego 
człowieka) dopełniali, niż mieszkańcy ziemi kra
kowskiej. Większa część szlachty sandomierskiej 
uszła z kraju do Galicyi. Pozostali zaś więcej 
szkodzili niż pomagali powszechnej sprawie. Uży 
wal- wszelkich sposobów do przytłumienia w du
szach włościan w jarzmie niewoli zdziczałych 
tlejącej iskierki patryotycznego uczucia. Tak więc 
zamiast przyłożenia się do oswobodzenia wspól
nej Ojczyzny, szlachta sprzeciwiała się wszystkim 
krokom w celti uratowania jej czynionym (str. 
133). Opatrzenie wojska w żywność z najwięk

szym odbywsło się oporem ; szlachta uchylała się 
od podatków. Wszystkie czynności uskuteczniała 
z pokątnem szemraniem (str. 116). Ustrze/ono go 
(str. 124), że w Warszawie jak po prowincjach 
knują się potajemne spiski przeciw powszechnej 
sprawie... że król na czele niechętnych..., że 
•tronnicy jego rozsiewali tysiączne baśnie prze
ciw Kościuszce... Stronników królewskich uwiel
biano, a patryotów spotwarzano i hańbiono (str. 
146; toż same i teraz pone się dzieje — to ca
ła zasada i dążność Stańczyków).

Że powyżej przytoczone przez Zajączka twier
dzenie o czernieniu Kościuszki przez stronników 
króla prawdziwe, dowodzi ów Wolski, niefortun
ny obrońca króla, albo raczej alter ego króla 
(ponieważ tę obronę sam król poprawiał) str. 
(226) — odmawia Kościuszce zdobytej chwały 
pod Dubienką, i krytykując działania Kościuszki, 
mówi: „Doś : dla przeświadczenia . jak omylne 
były za akcją dubieniecką poklaski" (dawane 
Kościuszce) i znown (tamże): „Nie uwłaczam 
przymiotom generała (?) Kościuszki, jest jakaś 
cześć unosząca ku temu, który leci w prze
paść dla Ojczyzny, choćby ją za sobą do tejże 
ciągnął przepaści..." Tac się odzywa Wolski, albo 
raczej sam król o Kościuszce, i zowie go tylko 
generałem. Oczywiście musiał on to samo, co pi
sze. i inówić. Dowód, że Zajączek prawdę mówi — 
twierdząc, że stronnicy króla rozsiewali baśnie o 
Kośeiuszce.

d) W o j d a  w pamiętnikach swoich itr. 148 
mówi: „Szlachta ebawiała się za wiele władzy na
dać (w r 1794) mieszczanom: ci znowu sarkali, że 
są uważani jedynie jako narzędzie szlachty. Stąd 
powstała trwała nienawiść, ciągła nieufność; każ
dą sposobność chwytano dc rozszerzenia lub 
ograniczenia zyskanych przywilejów i niszczenia 
wzajemnie przedsiębranych środków. Im w ięcej  
mieszczanie musieli się przykładać do ogółu, im 
bardz;ej się przyczyniali, tem silniej wzrastała 
7awiść szlachty, k t ó r a b y  r a d a  w s z y s t k i e  
c i ę ż a r y  od s i e b i e  o d e p c h n ą ć " .

(C. d. n.) 
h ,  tn is ła u  Stwarce.



2 Nr. 289

tem x wnioskiem wydz:ału i z poprawkami pp. 
Kndasiewicza i Madeja, Bada uchwaliła wyrazić 
eo do §. 12 ustawy drogowej potrzebę następu
jącej zmiany:

1) Plącący niiej 2 zlr. podatków bezpośrednich 
mają być zupełnie wolni od prestacyj na drogi 
gminne.

2) Prestacye od każdego numeru domu w gmi
nie i na obszarze dworslum należy zniżyć z czte- 
reeh na dwa dni robocizny z tem, aby posiada
jący inwentarz roboczy zamiast dwóch dni pieszo 
(wartość 1 zlr. 20 et), odrabiał jeden dzień pa
rą koni, ewentualnie splaeił jego wartość (3 zlr.) 
Taką samą preetacyę uiszczać należy od własno
ści nieruchomej bez domu, jeżeli podatki z niej 
wynoszą przynajmniej 20 zlr. (wniosek p. Kuda- 
siewicza). Zarząd drogowy, a w ostatniej instan- 
eyi Wydział powiatowy decyduje, czy prestacya 
ma być uiszezona w naturze, czy w gotówce po 
eenach ustanowionych przez Radę powiatową.

3) Dodatek na powiatowy fundusz dróg gmin
nych ma być podwyższony z trzech na sześć 
proeent podatków bezpośrednich.

4) Obszary dworskie mają nadto na powiatowy 
fhndnsz objektów sztu^.nych na drogach gmin- 
nych płacie 5% podauów bezpośrednich.

5) Jeżeli powiat na cele dróg gminnych i po
wiatowych ponosi wydatek równy 20% podatków 
bezpośrednich, to dalszy wydatek na ten cel ma 
pokryć fundusz krajowy.

Odnośnie do zarządu dróg gminnych (§ 28 
ustawy drogowej) Rada powiatowa uchwaliła 
zgodnie z wnioskiem wydziału oświadczyć, że 
należałoby drogi gminne podzielić na ważne i 
mniej ważne. Ważnemi powinien zarządzać w zu
pełności wydział puwiatowy, mniej ważnemi zarządy 
drogowe w dzisiejszym swym składzie; technicz
ny zarząd nawet mniej ważnych dróg należy 
do wydziałL powiatowego. Wydział powiatowy 
proponował także, aby w § 28 obecnej ustawy 
drogowej, a mianowicie w postanowieniu, że w 
rwie niedbalstwa zarząJu drogowego wydział 
powiatowy winien za zgodą starostwa objąć bez
pośredni zarząd dróg gminnych, opnścić wyrazy 
„ u  zgodą starostwa". Wniosek ten jednakże u- 
padł, zyskawszy tylko 7 głosów członków wy
działu. Ponieważ w dyskusyi nttd tym właśnie 
wnioskiem p. Laskowski oświadczył, że u p a 
t r u j e  w n i m  w y r a z  n i e z a d o w o l e n i a  
wydziału powiatowego z dotychczasowego postę
powania starostwa w tym kierunku lub wogóle 
w stosunku do reprezentacyi powiatowej, przeto 
tak prezydyum jak i kilku członków Rady po
wiatowej odpierając to przypuszczeuie, wyraziło 
p. Laskowskiemu gorące podziękowanie za utrzy
mywanie z reprezen' >cya powiatową bardzo u- 
przeimych awnnków urzędowych i za skuteczne 
popieranie jej działalności szybką i energiczną 
egzekutywą.

W końeu Rada powiatowa wyraziła potrzebę 
takiej zmiany § 19  ustawy drogowej, aby do 
osobne pirataey; na rzecz nieomyconyeh dróg 
gminnych i powiatowych można pociągnąć oprócz 
rolijjesjek wszelkie przedsiębiorstwa, które drogi 
w sadzwyez^hy sposób zużywają.

Z Rady państwa.
Smawezdanie nasze o onegdajszem posiedze- 

« ł  .aby poselskiej uzupełnić należy wzmianką o 
przemówieniach posłów S o k o ł o w s k i e g o  . 
1 a e h n i a n i n a  wśród rozpraw nad ustawą o 
-WUdarmeryi. S o k o ł o w s k i  przemawiając zaraz 

■O ministrze wyraził obawę, że zawarte w pro
jekcie ustawy postanowienie o znajomości języka 
kraiowego nie będzie wykonywane. W Galicyi od 
żandarma żąda się tylko znajomości języka „sło
wiańskiego", a żandarm taki, jeśli przyjdzie do 
kraju, nie może się nawet z ludnością porozu
mieć. W a c h n i a n i n ubolewał nad tem , że 
żandarmi nie władają językiem ruskim.

Wezorjj obradowała Izba w dalszym ciągu 
nad zmiai.ą ustawy o konkurencyi kościelnej. P ro
jektowaną zmianę wytłómaczył dość jasno mini
ster oświaty M a d e y s k i .  Nowa ustawa zmierza 
do ulżenia biednym, a większego obciążenia tych, 
którzy ekonomicznie są silniejsi. W pnwadza ona 
dwie nowe kategorye konkurentów. Jedna z nich 
obejmuje fizyczne osoby, t. zw. forenses, ludzi, 
którzy w gminie parafialnej nie mieszkają, reli
gijnych awych potrzeb w niej nie zaspokajają 
ale posiadają tam majątek ruchamy lub nieru
chomy albo przedsiębiorstwo zarobkowe. Do dru
giej kategoryi należą osoby prawnicze, których 
przedmioty majątkowe znajdują się w obrębie pa
rafialnej gminy. Na podstawę konkurencyjnych 
zoDOwiązań składają się dwa czynniki: najpierw 
ta okoliczność, że z nieruchomym majątkiem lub 
z przedsiębiorstwem związane jest pewne koło 
osób, jak ofieyalistow, urzędników, sług, robotni
ków i ich rodzin, któro materyalnie biedne, nie 
są w stanie nic płacić, osobiste swe atoli potrze
by religijne zaspokajają w odnośnym okręgu pa
rafialnym. Drugi ezynnik jest natury prawnej, a 
polega na tem, że właściciel majątku, na rzecz 
którego owe osoby pracują, powołanym być wi
nien do pokrycia zobowiązań, których one speł
nić nie są w możności. Tem się też tłómaęzy 
rozszerzenie zobowiązań na oseby prawnicze. Żą
danie, aby do konkurencji pociągać także osoby 
fizyezne, należące do innych wyznań, stoi w ra 
żącej sprzeczności z wyraźnemi przepisami usta
wy z r. 1868. Minister odpiera podniesione prze
ciw ustawie zarzuty uprasza o przyjęcie pro
jektu bez zmiany. (Żywe oUaaki.)

R u e z k a  dowodzi, że ustawy o konkurencyi 
kościelnej, okładane w krajach katolickich, opie- 
n d j  się na Uchwałach soboru trydenckiego, po
wołując w pierwszej linii do pokrywania potrzeb 
gm n parafialnych fundacye, potem majątpk ko
ścielny, patronów, a na końcu dopiero samych 
parafian. Ustawa z roku 1874 wprowadziła bar
dzo wadliwy stan rzecz. W Galicyi kościoły nie 
maią swego majątku. Potrzeby kościelne trzeba 
więc opędzać drogą konkurencyi. Wielu jednak 
właścicieli ziemskieh. nie mieDzkających w okrę
gu parafialnym, z małemi wyjątkami, nie poczu
wało się wcale do tego obowiązku. Cały ciele- 
dwie cężar spadał na gminy wiejskie. W dyecezyi 
lwowskiej np. jest 1026 ciał tabularnych, należąeyeh 
do t. zw. forenses. A przecież kościół parafialny 
im i ieh służbie, urzędnikom, ofieyalistom i t. d. 
przynosi korzyści. Mówca domaga się przeto przy
jęcia ustawy, która sprawiedliwiej ciężary rozkła

da i zwraca się do ministra z prośbą o tworze
nie w poszczególnych parafiach funduszów rezer
wowych na utrzymanie gmin kościelnych.

Po zamknięciu rozprawy przemawiali jeszcze 
mówcy generalni. S c h w a r z  (contra) uznaje pe- 
w:en postęp w ustawie, zwłaszcza że powołane 
być mają do konkurencyi kościelnej osoby, obo
wiązane do podatku zarobkowego i dochodowego. 
Mówca wnosi rezolucyę wzywającą rząd, aby w 
myśl ustawy z 7 maja 1874, jak najrychlej przed 
łożył Izbie projekt ustawy określającej skład i 
reprezentację gmin parafialnych, tudzież zakres 
działania tych reprezentacyj.

P i n i d s k i  (pro) bronił ustawy i polemizo
wał z Kronawetterem, dla którego, zdaniem mow- 
ey, istueją tylko dwie możliwe ewentualności: 
bądź zupełne oddzielenie kościoła od państwa 
bądź kompletne poddanie kościoła pod władzę 
państwową. Pierwszy kierunek oznacza zupeluą 
obojętność państwa w sprawach religijnych i ko
ścielnych, drugi zdąża do tego, aby z kościoła 
uczynić służebnicę państwa. Nie pozostaje nic in
nego, jak obrać drogę pośrednią. Mówca tłóma- 
czy następnie powody, przemawiające za tem. 
aby osoby prawnicze do obowiązków konkuren
cyjnych powołać i oświadcza w końcu, że Izba 
przyjmując niniejszy projekt, dobry spełni uczy
nek. (O klaski)

Po przemówieniu sprawozdawcy F  u c h s a. któ
ry zaznaczył, że omawiany projekt wyjdzie na 
dobre tak państwu, jak kościołowi, uchwałom 
przejść do rozprawy szczegółowej. Przy §. 1 
wskazywał poseł P a s t o r  na idealne momenty 
przepisów nowej ustawy. „Jest wielu fałszywych 
proroków, którzy rozszerzają kosmopolityczne i 
materyalistyczne idee. Tylko religia zaradzić mo
że zgubnym agitacyom". Po krótkiej rozprawie, 
która wywiązywała się przy poszczególnych pa
ragrafach, przyjęto wreszcie cały projekt z kilku 
drobnemi pop.awkami w drugiem i trzeciem czy
taniu.

Z kolei w imieniu komisyi budżetowej refero
wał G n i e w o s z  projekt ustawy o przyznaniu 
prawa pupilarnego bezpieczeństwa obligacjom ko
lejowym wydać się mającym przez bank krajowy 
Galicyi i Lodomeryi. Przyjęto w drugiem i trze
ciem czytaniu.

C z e c z  w imieniu komisyi podatkowej refero 
wał o ustanowieniu komisyi dla rewizyi katastru 
podatku gruntowego.

T e k l y  wniósł rezolucyę wzywającą rząd, aby 
w celu rewizyi podziału gruntów na rozmaite 
klasy wartości gleby i dla rewizyi pozycyj tary
fowych, odnoszących się do czystego dochodu z 
ziemi, utworzono powiatowe komisye szacunkowe, 
do których interesanci dotychczasowym szacun
kiem pokrzywdzeni, zgłaszaliby się z reklama
cjami.

H e r k domaga się wyjaśnienia właścicielom 
ziemskim istoty i znaczenia reformy katastralnej.

Minister skarbu Plener sprzeciwia się rezolu- 
cyi Tekly’ego. Zupełnie nowe układanie katastru 
wymagałoby dłuższego czasu i byłoby bardzo ko
sztowne. Obecnie chodzi jedynie o usunięcie zna
czniejszych krzywd, jakie się z biegiem czasu w 
poszczególnych krajach z klasyfikacyi i szacunku 
wykazały. Minister wyjaśnia zasady, jakiemi rząd 
przy wykonywauiu tej ustewy kierować się bę
dzie i zwraca uwagę na reformę podatkową, któ
ra pociągnie za sobą zmniejszenie podatku grun
towego.

Przemawiali jeszcze Kramarz przeciw nstawie, 
referent Czecz w jej obronie, poczem w rozpra
wie szczegółowej przyjęto projekt w drugiem i 
trzeciem czytaniu.

Przy końcu posiedzenia oznajmił prezydent, że 
doręczono mu interpelacyę, której treść nie na 
daje się do publicznego odczytania. Opróżniono 
tedy galerye i zarządzono obrady poufne.

Przegląd polityczny.
Kraków, 19 grudnia.

O „akcyi" Koła polskiego z powodu ustawy 
o iandarmeryi donos nam nasz korespondent 
wiedeński, że do ministra Welsersheimba udała 
się deputaeya Koła, przedstawiając mu żądania i 
uchwałę Koła.

Minister Welsersheimb z razu dał deputat yi 
jednę z tych odpowiedzi, którą kraj nasz — 
ile razy chodzi o jakąś kwestyę zasadniczą — 
coraz częściej ma sposobność słyszeć.

Następnie p ro sł minister, żeby Koło odstąpiło 
od zamia u wniesienia rezolucyi co do języka, 
w jakim żandarmerya ma się porozumiewać 
z władzami autonomieznemi, — a za to minister 
w przemówieniu swojem złoży w tej mierze z u- 
p e ł n i e  z a d  o w a l  u i a j  ą ce  o ś w i i d c z e -  
n i e".

Otóż oświadczenie ministra obrony krajowej 
nie było wcale zadawalniającem. Minister nie 
przyrzekł bowiem wcale, że wypełni życzenia 
Koła, przeciwnie wystąpił nawet przeciw rezolu- 
cyi p. P a c a k a ,  żądającej o wiele mniej od re
zolucji dra P i ę t a k a .  Koło, ustępując z pula 
walki, poszło zatem jak przewidywaliśmy pisząc 
artykuł wstępny, tylko za życzeniem rządu, po
mimo że hr. W e 1 s e r s h e i m b Die wypełnił 
danego przyrzeczenia. Bawimy się zatem w de- 
putacye nie na to, aby coś uzyskać, ale aby 
uspokoić własne sumienie nic nieznaczącemi 
pozorami.

Do nowej wrzawy włoskiej w miastach istryj- 
skich dało powód nfoż-nie list sędziów przysię
głych na rok 1895 W listach tych zamieszczo
no tylko tych W ł o c h ó w ,  którzy władaią ję
zykiem słowieóskim; c a ł k i e m  słusznie, bo przy
sięgli obowiązki swoje spełniać mogą tylko wte
dy, gdy znają języki krajowe. W ł o s i  widzą 
w tem jednak pokrzywdzenie, a nawet Wydział 
krajowy uchwalił wnieść z tego powodu protest 
do ministerstwa sprawiedliwości.

Z  zaboru pruskiego.
Korespondent Gazety Toruńskiej pisze między 

innemi: „Doszła mnie wiadomość niewątpliwa, 
że prezydent regencji w Kwidzynie tkólnikiem 
z dnia 14 listopada, dn landratów wysłanym, wy
dał rozporządzenie, żeby na po  1 s k i e  p r z e d 
s t a w i e n i a  t e a t r a l n e  bądź przez amatorów, 
bądź przez aktorów urządzane, udzielano tylko 
w takim razie pozwolenia, jeżeli przedsiębiorca

N O W A  R E F O R M A .

lub zarząd obok tekstu polskiego dołączy uwie
rzytelnione niemieckie tłómaczenie".

Rozporządzenie to, nieuzasadnione i niepraw
ne, obliczone jest oczywiście na to, ażeby o ile 
możności utrudniać przedstawienia polskie i sta
wiać przeszkody rozwojowi teatru polskiego. Roz
porządzenie to, jeśli wejdzie w życie, uniemożli
wi zupełnie urządzanie polskich przedstawień 
amatorskich, gdyż na to nie mają funduszów pol
skie towarzystwa przemysłowe, ludowe i śpiewa
ckie w Prusach Zachodnich, żeby tłómaczyć na 
niemiecki język sztuki, które mają być przed 
stawione. Zresztą sztuki ludowe, grywane na poi 
skich przedstawieniach amatorskich, są zwykle 
treści moralnej i pouczającej, a więc praktyka 
dotychczasowa nie usprawiedliwia wcale tak su
rowego, a tak dzikiego i niedorzecznego rozpo
rządzenia jakie wydała regeneya kwidzyńska.

Dzień. Pozn. podając tę wiadomość, pisze ze 
swej strony: Pytamy się, czy ophicane kieszenią 
podatkującej ludności władze są dla publiczności 
czy publiczność istnieje dla nich ? Jeżeli władze 
koniecznie chcą kontrolować nasze przedstawie
nia amatorskie, to niechaj postaraią się o tłóma- 
czy, a nie dokuczają ludności polskiej pod bne- 
mi rozporządzeniami. Zwracamy na powyższe roz
porządzenie uwagę naszym posłom, aby sprawę 
tę poruszyli w sejmie i zażądali od ministra 
spraw wewnętrznych wyjaśnienia, oraz usunięcia 
tego dokuczliwego rozporządzenia.

Z  Wioch.
List otwarty R u  d i n i e g o  do wyborców w 

sprawie odroczenia Izby narobi wiele hałasu. 
Rudini zwraca się przedewszystkiem przeciwko 
argumentom O r i s p i ’ego,  zawartym w prośbie 
do króla o odroczenie Izby poselskiej. W liście 
tym zaprzecza R u d i n i ,  jakoby opozycya utru
dniała prące parlam entu, a na dowód przytacza 
uchwalenie przez nią wielu ustaw, które rzad 
wniósł w interesie państwa. Następnie pisze Ru
dini :

„ S k a n d a l  b a n k o w y  z n o w u  od  ył ,  lecz 
tylko dlatego, że proces skończył się bezwsty- 
dnem uwolnieniem i tryumfem prawdziwie win
nych. Zapewne byłoby do życzenia, żeby rząd 
mógł skandal przytłumić, lecz sędziowie musieli 
wpierw spełnić ukt sprawiedliwości, a przede- 
wszystkiem ze strony prezydenta ministrów po 
trzeba było wielkiej powagi aby przedłożeniu do
kumentów przeszkodzić. Powagi tej nie miał pre
zydent ministrów. Już komisya z siedmiu potępi
ła jego uparte milczenie w sprawie nieporzą
dków w banku rzymskim. Ciężkie polityczne i 
osobiste zboczenia pozbawiły go uspokajają :ego 
wpływu, jaki, zresztą z obowiązku swego, powi 
nien był wywierać. Odroczenie Izby nie może 
usunąć trudności położenia, a nowe wybory nie 
użyczyłyby również upadającej dzisiaj większości 
tej powagi, jakiej do prowadzenia spraw publi
cznych i oczyszczenia atmosfery potrzebuje. Całe 
szczęście, że kwestye ety- zne nie załatwiają się 
przez zamachy na parlament. Na dowód tego 
każda skarga, jaką wnosi prezydent ministrów 
celem obrony swego honoru, przyczynia cię tyl
ko do w z m o c n i e n i a  s k a n d a l u .  Między 
Izbą i rządem istnieje głęboka różnica zdań n ie  
w p o j m  . n u s t >r a w p o l i t y c z n y c h ,  
l e c z  w z a p  : j * .  ' i a e h  n a  k w e s t y e  
m o r a l n e j  c r u r y  (i. Można Izbę przed kro 
lem oczerniać, — Kwestya sporna jednak pozo
stanie nie tkn iętą, gdyż prawdy naruszyć niepo
dobna. Rząd zaostrzył trudność położenia. Wyso
ka mądrość, niewzruszona lojalność panującego 
pozwalają zaufać, że dzieło ustawodawcze, prze
rwane niewczesnem i niestosownem postąpie
niem rządu, podjęte będzie znowu w tym celu 
aby ojczyznę doprowadzić do spokojnego portu, 
do którego żeglowano zawsze w interesie oj
czyzny."

Rudini uchodzi obecnie za przywódcę armii 
opozycyjnej, która, bardzo być może, utworzy w 
niedalekiej przyszłości większość parlamentarną i 
znajdzie wyraz w reprezentacji rządu.

Z  półwyspu bałkańskiego. Przesilenie w Bułga- 
ryi. Proces Cebinaca.

Na onegdajszem posiedzeniu bułgarskiego so- 
brauia oświadczył prezes ministrów S t o i ł o w ,  
że  c a ł y  g a b i n e t  podał s5ę do dymisji, któ
ra p r z e z  k s i ę c i a  z o s t a ł a  p r z y j ę i ą .  Stoi
łow umotywował to tem, że gabinet wywiązał 
się z zadania, jakie nań w dniu 30 maja b. r. 
włożono. Książę upoważnił dawniejszych mini
strów do p r o w i z o r y c z n e g o  sprawowania 
rządów, dopóki sobranie nie będzie miało sposo
bności zaznaczyć, w jakim gabinecie pokłada swe 
zaufanie. Wszystkie stronnictwa przyjęły to o- 
świadczenie Stoiłowa oklaskami do wiadomości, 
poczem zamknięto obrady. Jako rzecz pewna u 
chodzi, że Stoiłow otrzyma zlecenie utworzenia 
nowego gabinetu. W miejsce ustępujących libe
ralnych ministrów wstąpić ma jeden unionssta i 
jeden zwolenuik Oankowa. Ministrem sprawie
dliwości ma być mianowany D a n e  w.

W procesie C e b i n a c a  ukończono przesłu
chanie oskarżonych, a rozpoczęły się zeznania 
świadków. Wszyscy zeznają na korzyść obwinio
nych. Sensację wywołało zeznanie Lubomira L a- 
z a r e v i c z a ,  wieśniaka z Szopi^y, na którego 
Oebinak w notatkach swoich kilkakrotnie się po
woływał, jako na szczególnego swego powiernika. 
Lazarevicz oświadczył, że wszystko, co o nim 
Cebinac nagadał, jest kłametwem i stwierdził 
to zeznanie przys ęgą. Kilku obrońców zażądało 
powtórnego odczytania r otatek Cebinaca.

Prezydent jednak sprzeciwił się temu nadmie
niając, że i tak raz już odczytano te zapiski nie
potrzebnie, zwłiszeza że jest tam między inne
mi mowaoRosyi, Persianim, w ogóle o rzeczach, 
któremi sąd zajmować się nie może

M j r o n l l c ^ *

K r a k ó w *  19 grudnia.
Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się jutro 

w czwartek o godzinie 5 po południu. Na porządku 
dziennym dalszy ciąg dyskusyi nad Indżetem.

Z klubu pocztowego. Ooegdsj odbyło się do o 
ozne walne zgr niadz-.EH* tutejszego klubu poczto
wego, który już 8 lat etniejs. Prezesem wybrano 
ponownie p. Pollera, kąiśaia poczty, zastępcą p. 
Hickiewicza. Dyreztort. - tycznym został i na
dal p. Maurycy S.eber, or poczty Próoz tego

wybrano jeszcze 9 członków wydziału i 3 zastęp
ców.

Na wczorajszem pierwszem posiedzeniu wydział 
uchwalił urządz ć w niedzielę d 28 b. m. wspólny 
opłatek, a w pierwszej połowic stycznia koniert, po
łączony z zabawą, na rzecz Towarzystwa czynnej 
pomooy urzędników pocztowych.

Z Zakopanego, w niedzielę 16 b. m odbył się 
w sali zakład n wodoleczniczego dra Chram ca wie
czorek z urozmaiconym programem na rzecz budo
wy szpitala dla tutejszej ludność5. Gości zebrało się 
liczne grono nie brakło prawie nikogo z przebywa
jących w uzdrowisku, wśród których przeważają pa
nie. Na wieczorek złożyły s5ę osoby, którym leży 
na sercu myśl budowy szpitala tak potrzebnego dla 
Zakopanego. Lekarz stacyi klimatycznej dr. Stani
sław Eljaez Radzikowski wygłosił odczyt o t itrzań- 
skiej twórczcśoi Adama Asnyka, rozbierając szoze 
gółowo prześliczne utwory wieszcza z dziedziny Tata1, 
zazwyczaj pobieżnie tylko rozważane w rozbiorach 
dzieł El. ...y’ego. Panna Marya Stamary odśpiewała 
z prawdziwym artyzmem kilka pieśni, dodając siczo- 
dtze ponad zapowiedź nowe ntwory przy umieję
tnym akompaniamencie panny A. Jord. Wybornie 
ubawiły słuchaczy deklamacya i monologi p. M. Ra., 
a szczere zadowolenie objawiało się w wybuchach 
wesołości obecnych.

Myśl tego wieczorku należy się pannie M. Sta
mary, która, pielegnnjąo chorych biedaków, sama 
się przekonała o nieodzownej potrzebie szpitala w 
Zakopanem.

Gośoio, opuszczając zebranie, wyrażali życzenie, 
aby w przyszłości odbywały się podobne wieczorki, 
wpływające na zbliżenie się towarzystwa zakopiań
skiego kn sobie i na urozmaioenie pobytu. To też 
już sły hfć o przygotowaniach do przedstawienia 
amatorskiego w niedługim czasie.

W poniedziałek (17) sypie tu śnieg ustawicznie, 
a sanna jeszcze się bardziej po; rawi. Tatry rozto
piły się w zamieci śnieżnej bez śladu. Morkie Oko 
już w końcu listopada pokrył lód.

Tarnów, 17 grudn5a (Kor. N . Reformy). Ob 
chodzono nareszcie i u nas pamiątkę reozuioy po 
wstania listopadowego w dnin 15 b. m., święcąc ją 
wieczorkiem w sali koncertowej kasyna miejskiego. 
Bardzo nielicznie zebrana publiczność miasta w na
leżytym nastroją ducha wysłuchała słowa wstępne
go, wygłoszonego przez p. Gerz., podobnie jak śpie
wu członków Towarzystwa muzycznego. Nadzwyczaj 
pięknie wypadł śpiew solowy painy Kr. „Polna ró 
życzka" i „Śpiew Janka" przy akompan;amenoie for
tepianu pani M., podobnież solo skrzypcowe przez 
p. B. i duet oytrowy, przez pp. vVvez. i Stank. wy
konane.

Z Żywca piszą do nas: P. rejentowi Bronisławo
wi feadackiemj , burmistrzowi miasta Żywca i p 
Zeuoncwi Pankiewiczowi, radnemu, nadała fiada 
gminna w Żywcu w uznaniu zasług, jakie ponieśli 
w uporządkowanin. pedniesieain i upiększeniu mia
sta, tudzież wprowadź niu ładu w urzędowaniu ma
gistratu. obywatelstwo honorowe.

Przed tygodniem przeprowadził radca Wydziału
0 M ohilczewski szkentrum w tu‘.ejezej gminie, a 
wykrywszy liczne niewłaściwość w b orze poliojj- 
nem z czasów urzędowania dawniejszej Rady gmin 
nej, spowodował ustąpienie dwóch fuukoyonarynszy 
t j pelioyi ze służby.

Na gwiazdkę dla biednej dziatwy zebrał tntejszy 
komitet przeszło 300 złr.

Obchód wieczorku M'ckiewiczowskiego odłożono na 
styezpń.

Nowe koleje. Dziennik rozporządzeń ministerstwa 
handlu ogłasza zezwolenie mnisteryałne, udzielone 
T idenezowi Starzyskiemu z Derewci na podjęcie ro
bót przedwstępnych dla budowy normalnotorowej 
kolei lokalnej z Żółkwi do Krystonopola, oraz ze
zwolenie, udzielone Karol-wi Lewakom skiemu sa 
podjęcie robót przedwstępnych dla bndowy takiejże 
kolei z Dynowa przez Dnbie ko do Przemyśla i z 
Krzemienny do Sanoka.

Z Drohobycza donoszą: w  jjimnazyum d.oLoby- 
ckiem. wskutek jakichś rozterek pomiędzy uczniami 
a prof. drem Barewiczem, wybuchł strejk uczniów 
VII klasy, którzy jednego dnia solidarnie przestali 
chodzić do szkoły, wobec czego zamknięto tę klasę
1 zarządzono śledztwo.

Makowski, który zastrzelił małżonków Ruohar- 
skich a następnie ścigany przez żandarmeryę, strze
lał do s ebie z rewolwern, odwieziony do Sambora 
tam umarł

Kąpiele ludowe. W tych dniach pod przewodni
ctwem pref Baranowskiego odbyło się w Warszawie 
posiedzenie celem założenia tamże towarzystwa ką 
p eli ludowych, Wypracowany projekt ustawy towa
rzystwa postanowioao przesłać władzy do zatwier
dzenia. Fundusz potrzebny dla założenia pierwszej 
kąpieli obliczono na 30.000 rs, zaś do tej pery ze
brano już ok(łi 20 000 rs. Fundusie towarzystwa 
składać się mają ze składek członków rzeczywistych 
w wysokości 5 rs, z <liar członków-założyoieli w 
samie na mniej 100 re. jednorazowo, oraz z ofiar 
publi< znycb. Pierwsza kąpiel ma być założona w za
chodniej stronie miasta, a więc w okolicach ulicy 
Żelaznej, jakp najwięcej rd Wisły odległej W len 
sposób Warszawa po siad ać  może od tak dawna po
żądane kąpiele ludowe.

Pomnik filantropa. Głośny swego ezasu dobro- 
Ciyńca, za ło ży c ie l warszawskiego iu:tytutu iftalmi- 
oznfgo i fundator wiflu zapisów na rzecz instytu- 
o>j dobroczynnych, a pomiędzy innemi legatu w su 
mie 400.000 złp. na założenie w Radzyminie zakła 
du dobroczy niego, —  ś p. Edward ke. Lubomirski, 
zmarły przed 73 laty, doi zekał się pomnika. Wznie
siono mu go w Radzyminie w koś i<de parafialnym. 
Pomnik jest ścienny. Środkową część jego zajmuje 
portret zmarłego naturalnej wielkośri, wykuty z mar
muru kararyjskiego w Medyulanie. Pod nim zaś u- 
miesz<zono płytę z napisem: „Ś. p. Edwardowi ks. 
Lulomirek emu, dziedzicowi Radzymina, fundatorowi 
szpitala oftalmicznpgo w Warszawie, zmarłemu w 
dniu 12 kwietnia 1821 r. w wieku lat 27, spoczy
wającemu w tym kościele, poświęcają rodacy". Po- 
mn k ten wzniesiony został z ini yatywy ks. Teofila 
Kozłowskiego, proboszcza miejscowego, dz ęki ofiar- 
n śei i pi&oy P- Bolesława Syrewicza, znanego ar
tysty izeźbiarza

Sprawa magnetyzera Czesława Czyńskiego,
dobrze znanego w Krakowie, o której wczoraj na
deszły do nas telegraficzne relacye z Monachium, 
przedstawia s/ę w szczegółach, jak nastę u je:

Rok temu, Jadwiga baronowa Zediitz-Neukiroh 
poznała się w Dreźnie z Czyńskim, który samo- 
zwańczo utytułował się doktorem medyoyny i w 
stolicy Saksonii osiadł jako lekarz naturalny, hy- 
p noty zer i t. d. Rozgłos, do ktorego fałszywy doktor 
doszedł w bardzo krótkim ozasie, skłonił baronowę, 
która oierpiała na utrudnienie oddeohu, do oddania
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się Czyńskiemu w opiekę lekarską. Istotnie kmaoya 
się udała — podobno przez proste włożenie rąk na 
głowę paoyentki. Wobec znakomitego sukcesu kura 
cyi, pomiędzy hypnotyzerem a paoyentką wy wor y '  
się delikatny węzeł eympatyi, łrtóry wkrót- - 
iiił się w miłość tak gwałtowną, że barom 
dowala się na małżeństwo z Czyńekim r , 
mo jego wyznania, że jest żonatym. Zar zęł 
raz łamanie piętrzących się na drodze do 
wistnienia tego zamiaru przeszkód. Czyń^w« któij 
jest poddanym anstryaokim, postarał się" o 'separa- 
oyę i przyjął protestantyzm; cała trudność polegała 
tylko na uzyskaniu poddaństwa niemiei kiego. Mimo 
to młoda para, nie tracąc nadziei pokbnnnia dal
szych przeszkód, zamieniła pierścionki zaręczynowe. 
Co zaszłe od chwili zaręczyn, aż do oatatecznej de
cyzji połą zenia się węzłem małżeńskim potajemnie 
ze względu na niechęć rodziny baronc ej, dotąd nie 
jejfc wyjaśnione, gdyż obie strony stwierdzają wręiz 
oo innego. Baronowa npier-t się przy tem, że ty‘ko 
na natarczywe nal gania narzeczonego, aby jego go
rące życzenia spełnić, zdecydowała się na potajemny 
ślub CzyósJri twierdzi, iż baronowej rozchodziło się 
tylko o zachowanie pozorów, mianowicie przed słni- 
bą. i że wiedziała ona bardzo debrze, li ślub bę
dzie tylko pozornym Dnia 8 Intego b. r. Czyński 
sprowadził do hotelu, w którym baronowa mieszka
ła w Monachium, mężczyznę w sukniach kapłań
skich i przedstawił go jako pastora dra Szymona 
Werthemana. Baronowa (według zeznania jaj damy 
do towarzystwa) zapytała o eiro pana w sutannie 
kapłińskiej, czy ślub taki będzie ważny. Na to 
wrzekemy pi stor odparł z namaszczeniem: „Co Bóg 
połączył, tego ludzie nie rozerwą*. NaTtąjSi? ślub. 
„Pastor" wygłosił mowę, dał młode kitżr
napomnień, zamień? pierścionki i wraźcie . 
dwa świadectwa ślubne na przygotov .-i. iu.mu- 
larzach. Pieczęć, której użył do stwierdzenia ważno
ści tych aktów, op:ewała na urząd parafialny w 
Griudelwald, który, jak potem stwierdzono, woale 
nie istaieje. Miodowy czas nie trwał jednak długo 
dla nowo zaślubionej pary. Rodzina baronowej, któ
rej Czyńeki wcale nie wydał się cdpowiednią par- 
tyą, d wiedziawszy się o zawartem małżeństwie, za
częła troskliwie dopytywać się o pochodzenie owego 
„pastora", który usankoyonował potajemny związek 
Czyńskiego z baronową. Rezultat tyoh dochodzeń 
był równie bolesny jak prozaiczny. Rzekomym pa
storem Werthemaaem, który tak decydującą rolę 
odegrał w romansie baronowej z hypnotyzerem, był 
agent handlowy z Wiednia, Stanisław Wartalski. 
Czyński sprowadził go umyślnie do Monachium i 
przedstawił narzeczonej jako pastora Werthemana. 
Wobeo takiego odkrycia bomba musiała pęknąć — i 
oczywiście pękła. Czyńskiego uwięziono natychmiast 
w Monachium, a wczoraj rozpoczął się proces. War
talski odpowie równocześnie za tak dobrze odegraną 
rolę pastora przed sądem krajowym wiedeńskim.

Mianowania. Ministerstwo handln zamianowało 
asystentów pocztowych: Józefa Jnrozyńca w Kra
kowie, Chaima Ueberalla we Lwowie, Majer* Spa
mera w Tarnowie, Hermana Prezesa w Krakowie, 
Władysława Bętkowskiego w Oświęcimie, Romualda 
Zarzyckiego w Stanisławowie, Stanisława Jastrzęb
skiego w Przemyślu, Leona Gookiego we Lwowie, 
Henryka Kaczyńskiego w Tarnowie, Emila Debrzań- 
skiego w Sansku, Tadeusza Szuwalskiego w Tar
nowie, Piotra Chomickiego w Przemyślu, Juliana 
Fontanę w« Lwowie, Władysława Strzslbiokiego 
w Krakowie, Maksymiliana Dydnszyńekiego i Mau
rycego Federa we Lwowie, Władysława Buozka 
w Przemyślu, Jarosława Lewickiego i Piotra Su
szyńskiego we Lwowie Stanisława Gettera w Kra
kowie, Stanic ława Borkowskiego w Tarnowie, Fran
ciszka Dulębę w Żywcu, Cypriana Jakonowioza w 
Stanisławowie, Antoniego Lewickiego w Bredach, 
Ludwika Muchowicza w Podgórzu, Edwarda Szlar- 
pa we Lwowie, Franciszka Feczko w Przemyślu, 
Wiktora Kuczyńskiego w Stryju, Józefa Stroóskiege 
w Tarnopolu, Karola Hladischa i Stanisława Ka
czyńskiego we Lwowie, Jana Stanę w Białe, Wło
dzimierza Czerwińskiego w Brodach, Władysława 
Dorożyńskiego w Stryju, Jana Janowioza we Lwo
wie, Feliksa Morawieokiego w Krakowie, Jana Wę
grzynowskiego w Złoczowie, Adama Bogdaniego w 
Krakowie, Michała Gawlińskim o w Bochni, Markusa 
Stumera w Biały i Emiliana Jaworskiego we Lwo
wie, oficjałami pdcztowymi; a Dyrekcja poczt i te
legrafów pozostawiła wszystkich nowozamianowanych 
w dotychczasowem miejson służbowem

Lwowski wyższy sąd krajowy zamianował pii- 
ktykantów sądowych Hermana Plahnora, Adama 
Baczyńskiego i Maryana Władysława Misińskiego, 
auskultantami sądowymi.

Przeniesienia. Minister spraw wewnętrznych prze
niósł starostów: Karola Fraaza z Liska do Wado
wic i Jana Ozcżowskiego z Gorlic do Żółkwi, oraz 
poruczył staroście Adamowi Gubaoie kierownictwo 
starostwa w Gorlicach, a sekretarzowi namiestniotwa 
Franciszkowi Szałowskiemu kierowniotwo starostwa 
w Lisku.

Repertoar taatru krakowskiego.
We c z w a r t e k  20 grudnia: „Adryanua Lecouv- 

reur", dramat w 5 aktach E. Soribe'go (Występ 
p. Modrzejewskiej).

W p i ą t e k  21 grudnia: „Makbet", tragedya w 
5 aktach W. Szekspira. (Ostatni występ p. Modrze
jewskiej).

W so bo,tę 22 grudnia: „Śluby panieńskieu, 
komedya w 5 aktach AL hr. Fredry

W n i e d z i e l ę  23 grudnia: „Poskromienie złe- 
śnicy", komedya w 5 aktach W. Szekspira. (Przed
stawienie popularne).

Ruch przedświąteczny.

Znaczne ożywienie miasta, jakie obecnie w Kra
kowie zau w Ł Ż y ć  można, pizypzaó należy zbliżają
cym się świętom, — ruch też handlowy w dniach 
ostatnich wzmógł się ku zadowoleniu tak kupują
cych, jak i zbywającyoh zwoje towary.

Stary zwyczaj obdarowywania „na gwiazdkę" 
kiernje kroki n5ejednego do wykwintnych księgarń 
Krakowa, które, jak księgarnia „ S p ó ł k i  w y d a 
wn i c z e j " ,  G e b e t h n e r a  iS p ł,  K r z y ż a n o w 
s k i e g o ,  L. Z w o l i ń s k i e g o ,  zaopatrzyły się tak 
w najświeższe wydawniotwa dla dzieoi, jak i wszel
kie nowości z literatury nadobnej i naukowej.

A gdy komu kieszeń pozwoli zdobyś się na upo
minek ze 8z' zohetnego krnszozn. niech nie omija 
magazynów pp Bolesława A r m a t o w l o z a ,  Jubi-
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lara, Wiktora C z a p l i c k i e g o  i brata jego Ka
rola przy plaoo Maryj..kim, tych prawdziwych mi
strzów krakowskich w wyrobach ze złota i srebra.

Najmilsyypi ’ potrzebnym już podarunkiem dla 
uczniów ̂ ęi-a# byó tylko pełny uniform studencki, 
dlatego ,'sż udzimy rodzicom, mającym synów w 
gimnazynm, t ,iy przeszli się do magazynu p. An
drzeja Be^ % ąą.kiogo przy ulicy Sławkowskiej i 
przekop'' fljż. ż® mundarek u tej firmy zakupiony 
dodaje wie1'*1-, wdzięku chłopcu Krawiecka firma 
Wojoieoha b « o h o w i c / a  obfituje w dobór mate- 
ryałów, a w wykonywaniu uniformów wojskowych 
nie ma sobie równej

Gromadki uarzych milusińskich, zatrzymujące się 
przed wystawami zabawek imponujących rozmiarów 
magazyna p Wilhelma F e n z a  lub p. A n g e l u s a  
w rynku głównym * kaz~ nam wierzyó, że dzieci 
instynktownie doVyn kierują s:ę wyborem, w po
wyższych magazynach bowiem msją mnóstwo pięk
nych zabawek.

Towary odpowiednie dla starszych na upominki 
oprócz firm tych p zsiadają magazynu pp Andrzeja 
S z u 1 z a, Józefa R u d n i c k i e g o ,  Ś m i d o w i o z a  
w Sukiennicach, P o r ę b s k i e g o  i Z i ml e r a ,  oraz 
jeden z najni wszach skład R e i m a  i F r i e d r i  
c h a  przy ulicy Floryaóskiej.

Głównym jednak motorem ru'’bu przedświąteczne 
cznogo są artykuły spożywcza:

Więc znane handle łakooi A. H a w e ł k i ,  jak 
również E l  F u o h s a  bogato zaopatrzyć mogą na 
sze stoły. Handle Ant. S u s k i e g o  przy ulicy 
Grodzkiej, J. K u l c z y ń s k i e g o  przy bramie Flo 
ryańskiej i Juliusza Grotsego w rynku, znane są z 
wyboinyoh w n i heibat, jakie posiadają na składzie 
W ludnej i rnchliwej ulicy Kaimeliekiej handel Ja 
na E k i e r a  zadawalnia jakośoią swych towarów 
licznych odbiorców tej okolioy Toż samo powiedzieć 
można o handlu W. L e ś n i e w s k i e g o  pod 1. 46 
ul Karmelicka który zaprowadziwszy u siebie g« 
rąoą kuchnię, lioznemi cieszy się odwiedzinami.

Mieszkańcy miasta Podg rza mając wśród siebie 
handel korzenny i win u J. B i e ń k o w s k i e g o ,  
mogą byó spokojni o zasoby świąteczne

A ie przyjęcia świąteczna nie obejdą się chyba 
bez tych dwóch rodzai trunko» jakiemi są piwo 
i „woda żyoia“, przete ■ oleció się godzi główny 
skład piwa przy nlicy św. Jana J  R i p p e r a ,  oraz 
znauy w krają i za granicą labryozny wyrób wó
dek w I z d e b n i k u ,  zostający ped umiejętnem i 
ftehowem kierownictwem dyrektora p. S e e l i n g a  
Wódki jarzębinka i koniferynka z izdebniokiej fa
bryki zaobyły sobie światową reputaoyę.

Takie zaś krakowsk e cukiernie, jak najstam a 
K n o w i a k o w s k i e g o  na Floryańskiej, M a u r i- 
z i a  i H e i n r i c h a  w rynku, lub A. R o s z k o w 
s k i e g o ,  K. M a s ł o w s k i e g o ,  L. M i l i k a  przy 
ulitjy Grodzkiej, oraz K r a i ń s k i e g o  w ul. Kar
in -liokiej, nie potrzebują chyba polecenia, gdyż wy
roby najlepiej ich rekomendują.

W spisie tym opuśoiliśmy niejednę zapewne fir
mę na rzetelne poparcie zasługującą, wszystkich prze
cież wymienić niepodobna. Krakowscy kupcy i prze
mysłowcy są dobrze już przekonani, że cieszy nas 
ich powodzenie, a poparoia rzetelnej pracy, o ile to 
w naszej mooj leżeć będzie, nigdy im me odmó
wimy.

konknrs oddaną zostaje. Najlepsza z raieslaoych 
prac otrzyma nagiodę w kwocie pięćdziesięciu rubli 
Praca nagrodzona wydrukowana zostanie w dodatku 
nutowym Echa, któremu też przysługuje prawo 
własne ści pierwszej edycyi pieśni w odbitkach. Pra
wo do następnych edycyj pozostaje przy kompozyto
rze. Komitet konkursowy ma prawo odznaczenia 
pieśni drugiej lub kilku innych z kolei Wjd uko- 
wanie pieśni odznaczonych nastąpi za pcroznmieuiem 
się z kompozytorami.

Konknrs rozstrzygnięty zostanie przez lomitet sę
dziów, do kt rego zaproszeni zostali pp Józef Cho
dakowski, Stanisław Ciechomski, Jan Klt< zyński, 
Aleksander Poliński, Gustaw Roguski, Jan SUttler 
i Władysław Zahcrowski. Bliższe szczegóły umie
szczone w nr. 585 Echa.

—  Teatry wiedeńskie przygotowały na cza® 
świąt bardz* zajmujący repertoar. T e a t r  w Bur -  
gn  poprowadzi kampanię „Snem nocy letniej" Szeks
pira, „Walką motyli" Sudermanna i „Natanem 
mędrcem" Lessinga; o p e r a  n a d w o r n a  ma przy- 
gotowaue wznowienia; „Latającego Holendra*, „Lo- 
hengrina“ i „Pajaców*, nadto balet Gizelę" i sen
sacyjną nowość świąteczną Humperdineka „Haneól 
i Goetel*, baśń fantastyczną na tematach podań lu
dowych. T e a t r  l u d o w y  ma w repertoarze osta 
tnią nowość Blumenthala i Kadelburga „Dwa her
by", a obok tego wznowioną „Norę" Ibsena z p. 
Ov,)lm w tytułowej roli. Teatr n a d  W i e d e n k ą  
zbierać będzie obfite żniwo zawsze popularną „Bie
dną dziewczyną" i „Palesiramem" Milloeckera a 
przedewszystkiem oczekiwaną gorączkowo premierą 
operetkową tegoż kompozytora „Całus na próbę". 
Teatr K a r o l a  oddał berło „Lady Charlatan" i no- 
wcśzi operetkowej „Serce anioła" p. Mayera, a nad
to spodziewa się osiągnąć niemały sukoe3 znaną pa
ryską uowośoią ze stosunków artystycznych p, tyt.
Les forains".

— „Czarne błoto", powieść Klemensa Jun szy, 
wydaDa świeże prze', firmę Gebethnera i Wolffa, 
jest niejako dalszym ciągiem „Pająków", powieści 
isszącej się ciągle niemałą popularnością. W „Pa

jąkach* autor dał doskonałą charakterystykę lichwia
rzy wielkomiejskich, w „Czarnem błocie* mamy 
przedstawioną działalność lichwiarzy małomiasteczko
wych i ich stosunek do wsi. Mnóstwo tn wybornie 
kreślonych typów żydów, żydówek, większych posia- 
daozów ziemskich i zagrodowej szlaohty. Całość o- 
promienia pogodny humor, na który przywilej zdaje 
się posiadać n nas jeden tylko Junosza. „Czarne 
błoto" śmiałe można zaliczyć do celniejszych prac

obfitym dorobku literackim popularnego powie- 
ściopisarz!

— F. Leopold Nieyet pracuje obeonie nad źró
dłową monografią rodziny Juliusza Słowackiego, 
opartą na dokamentach rodowych, sądowych i ar- 
ohiwalnyah, zbieranych skrzętnie od lat kilku. Cie- 
rawa ta praca, rzucająca wiele światła ua rodzinne

majątkowe stosunki wielkiego poety, nkaie się w 
druku już w pierwszej połowie r. p.

Q topy publiczne.

Z Poogórza. W dniu 3 bm. otrzymałam % Ra
dy uadiorczci Towarzystwa asekuracyjnego chojny 
der w Rumie 100 złr. na budować s i ę - mającą o- 
ohroukę dla biednych dzieci klasy roboczej w Pod
górzu Za powyższy dar w imienin krmitetu składa 
niżej podpisana staropolskie „Bóg zapiać*. Suma po
wyższa dn<a 4 bm. umieszczoną została na książę 
czkę „Wzajemna pomoc" w Pedgerzu nr. 3422 
Przełożona komitetu oohronai Romanowa Kleinowa.

Ogólny dochód z „drzeska", urządzonego sta
raniem krakowskiego Koła pań Tow „Szkoły ludo
wej", wynosił 485 złr. 60 et. Ze sprzedaży książe
czek gwiazdkowych firma Gebethner przeznaczyła 
25 pro., oo przyniosło 8 złr. 41 ct, razem dochód 
494 złr.

Otrzymujemy następujące pismo j Po etrąoenin 
wszystkich kosztów ; omedziałkowogo przedstawienia 
cyrkowego, przypada na rzcoz Towarzystwa ratun
kowego kwota 125 złr.

Zarząd Tcwmzystwa pocznwa się do miłego obo 
wiązku p dziękowania Dyrekeyi ojrkn „Jansly 
Leo" za urządzenie przedstawieni* na rzeoz Tow 
ratunkowego, za staranne ułożenie i wykonanie 
programu, oraz tym osobom, które złożyły naddatki 

Zamąci krak. ochotn. Tow. ratunkowego.

i p e i t n e i r n l a  m e t e s r e l e g l c z n e
(podług ■ ■ rwatorymm Łakowekii go) 

Kraków, dnia 19 grudnia.

Od naszego korespondenta warszawskiego o- 
trzytoujemy wiadomość, że wczoraj Warszawa, 
jako w dniu imienin cara, była iluminowana; ale 
tym razem iluminacya była wyjątkowo wspania
ła, jakiej dawno już nie widziano. Ludność war
szawska zaznaczyła przez to szczególniejszą wdzię
czność dla cara Mikołaja II  i dała wyraz swemu 
zadowolenm z powodu ustąpienia Hurki.

Nominacja nowego generał - gubernatora war
szawskiego ogłoszoną zostanie prawdopodobnie 
dopiero po Nowym Roku.

Warszawski korespondent Now. W remia , po
dając- wiadomość o dymisyi Hurki, pisze przy tej 
sposobności:

„Lekkomyślność i łatwowierność Polaków sta
ły się prawie przysłowiowe, ale sprawiedliwość 
nakazuje powiedzieli, że tym razem społeczeństwo 
polskie, wobec rozmaitych pogłosek, zachowuje 
wielki takt i nie łudzi się niedorzecznemi i niespra- 
wdzonemi wieściami. Z przyjemnością także za
znaczyć trzeba, że członkowie deputacyi polskiej 
wywii źli z Petersburga jak najlepsze wrażenia i 
z uniesieniem opowiadają o wszystkiem, co tam 
widzieli. Opowiadania te, rozumie się, nie pozo
staną bez wpływu na ludność polską.

Jak się zdaje politycznie dojrzałe żywioły wzma
gają się w społeczeństwie polskiem i sądząc za 
wszystkiego, co się tu dzieje w ostatnim czasie, 
żywioły te osiągną zDaczny wpływ na społeczeń
stwo polskie tak, iż wnosić można, że zbliża się 
czas wspólnej pracy tutejszych władz rosyjskich 
i inteligencyi krajowej na polu cywilizacyjnego i 
ekonomicznego rozwoju kraju. Dla skutecznego 
tego współdziałania przedewszystkiem potrzeba, 
żeby usunięto p iwody wzajemnej nieufności i 
żeby rozsądni Polacy wpłynęli na ogół ludności 
)olskiej.

„Nowy generał-gubernator -  pisze dalej ko
respondent Now. Wremia — będzie miał dosyć 
do roboty, gdyż wiele ważnych spraw leży odło
giem, ponieważ Hurko poświęcił się głównie, 
zwłaszcza w drugiej połowie swych rządów, udo
skonaleniu gotowości bojowej swego okręgu na 
wypadek wojny. Dowództwo wojsk ma być nadal 
oddzielone od zarządu cywilnego w Królestwie 
Polskiem, jak to juz zrobiono w Kijowie i Wil
nie."

Według obiegających pogłosek, naczelnicy wła
dzy administracyjnej w Rosyi, a w ich liczbie 
także generał gubernatorowie w Warszawie, Wil
nie i Kijowie ot.rzyma'i wskazówkę z rozporzą
dzenia cara Mikołaja, ażeby n a d a l  z a n i y c h a -  
no p r z e n o s z e n i *  i w y d a l a n i a  u r z ę -  

n i k ó w  z p o w o d u  i c h  w y z n a n i a  l u b  
n a r o d o w o ś c i .  Rozporządzenie to, jeśli jest 
ńawdziwem, wstrzymuje dalsze wykonanie re

skryptu Witte’go o wydalaniu Polaków z posad 
przy kolejach żelaznych.

Dział ekonomiczny.
Z targów zboiowych. K r a k ó w ,  18 grudnia 

Płacono za 100 kilogr. netto: Pszenica od 6*75 
do 7 88. Zyto od 5*45 do 6 15  Jęczmień od 5 05 
do 6 75. Owies z opłatą akcyzową o i  6 35 do 
6 50. Groch od 9 '— do 11-— .T atarka od 8 50 
do 9 50 Pruso od 6-— do 7-—. Fasola od 10 
do 12-—. Jagły od 11*— do 13-—. Siano od 

— do 3 20. Słoma od —■— do 2 20. Koni
czyna na paszę od — •— do 3 60. Ziemniaki za 
lektolitr od 1*50 do 170. Jaja za kopę od 1*80 
do 210. Masło za garniec od 4-— do 4*50. Spi
rytus na 95° Tralesa za hektolitr od — •— do 
7 8 —. Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od 

•— do 58*— . Tymotka nasienna za 100 klgr 
od — ■— do — •—. Wyka od — d o —•— 
Koniczyna nasienna biała za 100 klgr. — •— do 
— . Koniczyna nasienna czerwona za 100 klg 

•— do — •— . Kukurudza za 100 klgr. — ■— 
do —'—• Rzepak zimowy od — •— do — •- 
Rzepak jary od —•— do —•—. Kapusta w gło
wach świeża za kopę od — •— do — •—.

Z krak. Zakładu kontumacyjnego. < C % r i n a  
n i e r o g a c i z n ę ) .  — Przypędzono dnia 17 i 18 
grudnia 1894 na targ 5171 sztuk.

Notowano: Prosięta od — do — złr. za parę. 
Chude 32-— do 36-— . Mięsne od — do — złr. 
Tuczne 33 do 37 ct. za kilo żywej wagi.

Załadowano: Do krajów monarchii 5125 sztuk 
Za granicę — sztuk. Do Krakowa — sztuk.

Now. Wremia zamieszcza prywatny telegram 
Londynu, donoszący o krążących tam pogłoskach, 

jakoby między A n g l i ą ,  R o s y ą  i F r a n c j ą  
miało nastąpić p o r o z u m i e n i a  c e l e m  zu 
i e ł n e g o  u r e g u l o w a n i a  k w e s t y i  w 8 cno 
[ ni e j .

Ostatnie wiadomości

m ;

A * oiorąj 
£ 10 w.

dłiń
g. 6 ramo

d»tś
8- * pop.

Olśnienie powletna 
(«red. do 0) 740 3 736 8 737*0 iłs-
Toaperatira

n  stopniach Oebduia — 6°9 —2°,6 + 2 1,0
Łeraneh i moc wiatr*
(0 rr  cłasa, 10 b*r» NE 1 N 1 SW2

waglęini 
{ r »- j gthaoh) 9 * t 82% 8 5 »

S*ac aisbi
(' p«g., 1C rap. peohm. 7 8 10

Wiadoioici naukowe, l ite r sc o  i artystyczne,
—  Konkurs „Eona". Redakcja Echa muzy- 

citego, piagnąc oodnieee merozwijający się jakościo
we repertuar pieśni oryginalnych, jednogłosowych 
oj tasza konkurs na pieśń na jeden głos na warun
kach następujących: Pieśń powinna być napisana
d . tekstu poetyckiego, o ile możności, pierwszorzę
dnego pióra. Kempozytor winien mi«c na uwadze 
głos średni żeński lnb męski i średnie umuzykalnię 
ule wykonawey. Akompaniament fortepianowy powi
nien być ptzystępny. Termin nadsyłania prac pod 
adfśasm redakcji Etna  mija z dniem 1 lutego 
1895 r. Reznltat konkursu ogłoszony będzie w nr 
6 Echa z r.^,1895, tj. 9 lutego r. p. Do koperty, 
jnieszoząoej rękopis, winna być dołączona koperta 
n. -wiekiem 1 adresem autora; na obu zaś ma się 
znajdować jednakowe godło, pod którem praca na

P r z y j ę c i e  d y m i s y i  H u r k i  j e s t  j u 
o b e c n i e  f a k t e m  d o k o n a n y m ;  wczorą 
w dzień imienin cara Mikołaja, wydany zosta 
odnośny u k a z  c a r s k i .  Nie mamy jeszcze 
becnie urzędowego tekstu ukazu, ale wiadomość 
sama nie ulega już wątpliwości, gdyż donosi 
tem dzisiejszy telegram B iura koresponaencyjne 
go z Petersburga którego treść zgadza się naj 
zupełniej z poprzedniemi naszemi ppywatnemi 
wiadomościami. Równocześnie z przejęciem dy 
misyi H urki, jako generał-guberaatora warszaw 
skiego i główno-dowodzącego wojsk okręgu war 
szawskiego, car Mikołaj mianował go g e n e r a '  
f e l d m a r s z a ł k i e m  „w uznaniu jego zasług 
dla trenu i ojczyzny, p r z e w a ż n i e  p o d c z a  
w o j n r  t u r e c k i e j " .  Ostatnie słowa są w Wy 
sokim stopniu charako-rygtyczne i ze względu na 
stosunki w Królestwie Potokiem znamienne. Car 
ceni przedewszystkiem zasługi Hurki jako żołnie 
rza, a nie jako męża etami i cdiuinistratora j wv. 
rażając uzDauie dla jego talentów wciskowych 
nie aprobuje beż zastrzeżeń jego działalności po 
litycznej. MoŻDaby w tem upatrywać i ^ f ś t n ą  
zapowirdź co do dalszego zarządu Królestw
Polskiego, który bądź co bądl musi uledz zrnia-] uistrem Lukacsem do Wiednia, 
nie.

Telegramy „Nowej Reformy?
( Telegramy B iura  Korespondencyjnego.)

Wiedeń, 19 grudnia. W Izbie poselskiej to 
czyły się dziś obrady nad ustawą o spoczynku 
niedzielnym.

A d a m e k  (contra) upatruje w spoczynku nie
dzielnym najlepszy środek osłabienia fizyczne
go i moralnego upadku robotników. Mówca pro- 
jonuje, aby tę sprawę przekazać ustawodawstwom 
crajowym, zapowiada, że przedłoży odpowiednie 
wnioski w rozprawie szczegółowe. oświadcza się 
za zupełnym spoczynkiem niedzielnym w iusty 
tucyach państwowych, za ograniczeni un służby 
colejowej, pocztowej i telegraficznej, zabronieniem 
pracy dzieci i kobiet, za rozszerzeniem spoczynku 
niedzielnego na prywatnych urzędników i wojsko 
W końcu zgadza się mówca na przystąpienie do 
rozprawy szczegółowej wnosi atoli, aby sej
my upoważnić do rozszerzenia niedzielnego spo
czynku.

T r e u i u f e l s  (pro) przyjmuje projekt z rado
ścią, pomimo kilku w nim braków, przemawia 
ze stanowiska święcenia niedzieli. Zdaniem mó
wcy sprawy religijne są dla państwa pierwszo
rzędnej wagi. Spoczynek niedzielny powinien być 
zaprowadzony dla urzędników, aby im dać spo
sobność uczestniczenia w przedpoludoiowem na 
bożeństwie.

Wiedeń, 19 grudnia. Z powodu imienin wezo 
rajszych cara Mikołaja II  była uczta dworska, 
na której był obecny cesarz, arcyksiążęta Kam 
Ludwik i Rainer, ambasador rosyjski Łobanow 
z kilku urzędnikami ambasady, generał rosyjski 
Mussin-Puszkin z rotmistrzem Daszkowem, mini 
strowie spraw wspólnych, prezes ministerstwa 
książę Windischgraetz, minister przyboczny An 
drassy i dostojnicy nadworni. Cesarz wniós 
toast na pomyślność cara rosyjskiego

Praga, 19 grudnia. W okręgu wyborczym 
miejskim Klattau-Taus w wyborze uzupełniającym 
do sejmu krajowego wybrany kandydat młodo 
czeski HaDa.

Budapeszt, 19 grudnia. Według Budapester 
Corresp. prezes gabinelu Wekerle i minister han 
dlu Lukacs udają się dzisiaj wieczorem na kilki 
dui do Wiednia, na konferencję z austryaciimi 
ministrami skarbu i handlu w sprawie upaństwo- 
wienia kolei południowej.

Tenże dziennik zapewnia równocześnie, że 
wszelkie domysły o przesileniu rządowem, roz
głaszane z powodu tej podróży, n:e mają żadnei 
podstawy.

Budapeszt, 19 grudnia. Dzisiej->zy Pester TJoyd 
pisze: Wekerle udaje się dzisiaj wieczorem z mi

Inia, gdzie czwartek 
są wyznaczone na układy z rządem au

stryackim w sprawie upaństwowienia kolei połu
dniowej.

Przy tej sposobności Wekerle będzie miał au- 
dyencyę u cesarza, zda sprawę z obecnej sytua
cji politycznej na Węgrzech.

Dotychczasowe ukryte p rzesilen ie^daje  się, 
przejdzie w fazę ostrą, ale stanowczegir rozstrzy
gnięcia nie można się rychło spodziewać, praw
dopodobnie po świętach, a może dopiero po N o
wym Roku, bo cesarz ma zamiar przebyć święta 
w ścisłem kole rodzinnem poza Wiedniem.

Budapeszt, 19 grudnia. Obie Izby sejmu wę
gierskiego wybrały wczoraj na wspólaem posie
dzeniu barona Belę Radvanszky’ego 223 głosami 
strażnikiem koronnym 153 głosy padły na ba
rona Jana Keinenyfego, jeden na Klemensa Er- 
nuszta, a jeden na hr. Stefana Esterhazy’ego. Je
den glos nieważny.

Petersburg, 19 grudnia. Z powodu wczoraj
szych imienin swoich, car Mikołaj rozdzielił li
czne odznaczenia i wiele nominacyj. I tak port 
wojenny w Libawie który jest w budowie otrzy
mał na rozkaz cara nazwę: Port cara Aleksan 
dra III.

W. ks. Sergiusz Aleksandrowicz pozostając na 
dotychczasowem stanowisku, jako generał-guber
nator w Moskwie, został mianowany członkiem raj 
dy stanu.

Szef sztabu generalnego Obruczew za znako
mite obrobienie kwestyj, które dotyczą udoskona
lenia mobilizacji, otrzymał order Włodzimierza 
I klsBy.

Komendant korpusu gwardyjskiego, generał ka- 
waleryi Mansey i szef intendantury w minister
stwie wojny, generał piechoty Skworeow, otrzy
mali również ordery Włodzimierza I klasy.

Generał Hurko za ważne usługi wyświadczone 
tronow i ojczyźnie szczególnie podczas wojny 
tureckiej, został zamianowany generałem-marszał- 
kiam a na własną prośbę z powodu zrujnowa
nego zdrowia został uwolniony od swoich urzę
dów, jako generał gubernator warszawski i jako 
komendant wojsk warszawskiego okręgu wojsko
wego.

w . ks. Konstanty Konstantynowicz został mia
nowany generałem, ks. Jerzy Meklembursko-Strze- 
icki został rotmistrzem, ks. Karol Meklembursko- 

Strzelicki został kapitanem.
W. ks. Paweł Aleksandrowicz i Dymitr Kon

stantynowicz otrzymali ordery Włodzim.erza III 
tlasy, a w. ks. Sergiusz Michałowicz takiż order 
V klasy.

Keksholmski pułk grenadyerski imienia cesarza 
Franciszka Józefa i petersbursl i pułk grenadyer

ski im. Fryderyka Wilhelma III w dowod szcze
gólniejszej życzliwości otrzymały prawo dawnych 
oddziałów grenadyerekich i odtąd nazywają się 
młkami przyboczuemi.

Prezes departamentu ekonomii państwowej Sol- 
sky otrzymał reskrypt wyrażający mu łasaę i or
der Andrzeja.

Petersburg, 19 grudnia. Oboje carstwo udają 
się dria 23 b. m. do Carskiego Sioła, gdzie 

pałacu Mikołajowskim zamieszkają. Carowa- 
wdowa udaje się w podróż do Abbas-Tumanu, a 
ióżniej do Kopenhagi. Postanowiła ona zabawić 
tilka tygodni przy chorym synie Jerzym — 
potęm udać się na iakiś czas do rodzico* do 
Danii. — Zamierzona dawniej podróż do Abba 
zyi teraz zaniechana.

Petersburg, 19 grudnia. Przedwczoraj pizyby- 
a nadzwyczajna misya turecka pod przewednic- 

twem Fuada-paszy.
Tyflls, 19 grudnia. Tutejsza gazeta ormiańska 

donosi z Muszu : Zamianowanie komisyi śledczej 
udziałem członków europejskich spras iło, że 

postępowanie władz tureckich z Ormianami ule
gło wielkiej zmiaDie na lepsze; wielu uwięzio
nych wypuszczono na wolność, Kurdów hamuje 

w wybrykach i wyrządzaniu krzywdy Ormia
nom, a naczelnik Kurdów został wezwany do 
Konstantynopola.

Paryż, 19 grudmia. Izba wybrała wczoraj p. 
Brisscna 249 głosami prezydentem. Na p. Meli
nę padło 213 głosów.

Paryż, 19 grudnia. Rząd francuski nie otrzy
mał żadnego potwierdzenia wiadomości, podanej 
przez dzienniki angielskie, według której krolowa 
Madagaskaru miała wyrazić zamiar zgodzenia się 
na francuskie warunki pokoju.

Rzym, 19 grudnia. Dep. B rn  ogłosił do swo
ich wyborców w Turynie list, w którym potępia 
odroczenie Izby i wzywa wyborców aby nie 
przestali otaczać zupełnem zaufaniem parlamentu 
pod auspicjami swego lojalnego i dzielnego mo
narchy.

Bukareszt, 19 grudnia. Dziennik urzędowy 
zamieścił list następcy tronu do prezesa mini
sterstwa, uwiadamiający go o darowaniu 20.000 
franków kasie wsparcia dla włościan, utworzonej 
przez oboje królestwo podczas uroczystości sre 
brnego wesela.

Bukareszt, 19 grudnia. Wczorajszy dzień imie
nin eara Mikołaja z zarządzeń.* poselstwa rosyj
skiego obchodzono nabożeństwem dziękczynnem, 
na które przybyli: minister spraw zagranicznych 
Lahovary i inni ministrowie szef gabinetu woj
skowego, generał Vladesco, jako zastępca króla, 
grono dyplomatów, urzędnicy nadworni cywilni 
i woiskowi, sekretarz ministerstwa spraw zagra
nicznych Ghika, generałowie i oficerowie sztabo 
wi i rozmaici dygnitarze. Po nabożeństwie poseł 
rosyjski Fonton przyjmował w poselstwie powin
szowania, poczem było śniadanie.

Belgrad, 19 grudnia. Z powodu imienin rosyj
skiego cara Mikołaja poselstwo rosyjskie urządz:- 
ło wczoraj nabożeństwo w katedrze. Potem było 
przyjmowanie powinszowań w pałacu poselstwa. 
Przybił prezes ministerstwa Nikola Oristics w to
warzystwie kierownika ministerstwem spraw za
granicznych i minister handlu S ma Lozanics.

Sofia, 19 grudnia. Ks. Ferdynand wezwał 
wczoraj do siebie prezydenta Sobrauia i najzna 
mienitszych członków różnych stronnictw, aby za
sięgnąć ich zdania o utworzeniu przyszłego mi
nisterstwa. _______  _____

Kursa telegr, na giełdzie wiedeńskiej i V

Wiedeń, dnia 19 grudnia 1894.

H o 1 1
\ ■ Cl 2f<

99 P ii :
:*!24 05 [
98 20 !

1040 —
398 - 1
124 25

60 90
12 17

9 88
46 4A

5 -•7

Zjednoczony dług w papierach . .
Zjednoczony dług w srebrze . . .
Austryacka renta z ł o t a ......................
4°/0 austryacka renta (marcowa) . .
4%  węgierska renta złota . . . .
4°/p węgierska renta koron. . . .
Akcye banku austro-węgierskiego . . 
łkeye kredytowe . , . .

Londyn ..................................................
Banknoty banku niemiec. za 100 m.
20 marek ............................................
20-to frankowki za sztukę . . . .
Banknoty w ło s k ie .................................
Dukaty a u s t r y a c k i e ............................

Wiedeń, 19grudnia. R u b l e  13375. Cenanafiy
16*----------- ■— Spirytus gotowy 15 70. — Żyto na
wiosnę 5‘85—0*00. Pszenica na wiosnę 6*87 do 
000. Owies na wiosnę 6 04—0*00.

Wiedeń, 19 grudnia. 4%  oblig. poż. krąj. z 1891 
95*70; 4 %  oblig. poż. kraj. z 1893; 96*75; 4°/» 
galic. fund. propin. 96 80; 4 1/ ,0/,, list. banku lpraj. 
100*— ; 5°/o*owe obligi banku krajowego 102*— ; 
4%  hst. kred. ziemsk. 56 let. 97*— ; Akcye Karola 
Ludwika 217*10; Akcye kolei lwowsko-czern 
291*75; Losy z 1854 na 250 zk  -  149 75; lo 
sy z 1860 na 500 złr. — *‘5; los ” rokr
1860 na 100 złr. 162*75: lo- „ t(K 
złr. - -  195*75; akcye zakładu . -h. .5udi
i przemysłu 398*— ; akcye galic. tw * -  hip r 
200 złr. 445*— ; Landerbank na 200 złr - 
279*40; akcye austro-węg. banku na 6C0 ^  
1040 —

Berlin, 19 grudnia. Godzina 2 minut 45 po 
Austryackie kredyty 341 *— mrk. Węgierskie t  
dyty — *— mrk. Austryacka «łot* renta 101 
mrk. Austryacka srebrna renta 96*75 m-k. W ę
gierska złota rent* 101*70 mrk. Węgierska regf 
koronowa 95*20 mkr. Austryackie banknoty HJ4*v'j. 
mrk. Akcye kolei 'wowsko-czemiowieckiej —*—> 
niik. R u b l e  220*50 mrk. 5°/0 lirty zastawu* 
Królestwa Polskiego — •— mrk. 4°/0 listy lirw 
Królestwa Polskiego, 66*90 mrk.

Odpowiedzialny Redaktor: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i . 

Wydawca: D r ,  L e s ła w  B o r o ń sk i.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

Dr. Karol Młodzik
adwokat w Limano^-n’

pohukuje rutynowanego koncypienta 
stycznia 1895 r. —  Bliższe porozn 
3045 listownie.

dnia
porpzkir>(>R^ fi

Nagana. Trudno uwierzyć, jak wiele jest 
eszcze ludzi, którzy mimo wszslkich szczerych 
napomnień lekarskich nie dadzą się skłonić ao 
tego, aby się troszczyli o pielęgnowanie swag,> 
ciała. Choćbyś przemawiał do nich nie wiedzieć 
akiemi słowami, nic ich nie zdoła zbudzić z *egv 

uśpienia. A najczęściej zaniedbują oni <ą część » 
ciała, której tak bardzo potrzebuje.: v F . róre' 
głownie zawisło należyte trawienie, . i on: s nem 

nasze zdrowie, część ciała, którą tylko raz w 
życiu dostajemy zupełną, która więc ma nam 
wystarczyć do końca naszego życia i o którą prze
to powinienby dbać każdy rozsądny człowiek. 
Mamy tu na myśli zęby. Już ze samego wzglę
du na nieznośny zgniły oddech, ktć rawie 
zawBze jest skutkiem zaniedbanego czyś teiia 
zębów, powinien każdy stale ezy&^czeni*- tako
wych poczytywać sobie za obowiązek prsji-ęi i 
tości względem przyjaciół i znajomych, \vs7iil ( 
jest bardzo prostą, a nie trudną rzeczą .vsw 
sobie zęby stale. Potradiu tylko pi-zjrtwyffzait r  
do płukania sobie u o jc ! *ru. (JhwiAżby ć 
giego uczucia, jakiego się <f--zo&]e /uoek e - 
wienia. następująeeą natychmiast y  u i i- 
kaniu, każdy powinien się na to zdecydować. Płu
kania to uskutecznia się w ten sposób, że b: tr*a 
się do ust odolu.z wodą zmieszanego i zr.t-sy 
muje się go 2 do 3 minut (aże; y przeciwgniluy 
pierwiastek odolu mógł wszęo- ; iL- u  wsią
knąć), następnie praeprowad? - .?:j» trn U 
zębach tam i napowrót, p o .i-lu i 
w końcu piuka się gardło i odol wjpi 
tę czynność mosBihy nazwać „cdoiizowaniem". 
Kto sobie stale „odolizuje" usta raao, w połu
dnie i wieczór, stanowczo zabezpiecza sobie zęby 
od psucia i nieprzyjemnego oddeebu pozbywa się 
raz na zawsze. Radzimy przeto usilnie, z czy- 
atem sumieniem, każdemu, kto chce mieć zdro
we zęby i usta wolne od nieprzyjemnego odde
chu, ażeby się pr*jzwyezaił do pilnego płukania 
ust udolem. Jak wielce dobroczynnie działają te 
płukania, spostrzegą 'o szczególniej osoby, które 
mają kilka zębów dziurawych. W tym razie sku
tek jest f^ybki i zadziwiający. 2873

k a n t o r  w y m i a n y  “Wszelkie papiery warto
ściowe, banknoty zagrani- 
ezne i monety, k u p u j e

i sprzedaje P«d najk0- kalie, banku nfpoteczneoo
rzystniejszemi warunkami. _______________ 1 ”

c. k. uprzyw. Zlecenia
z p r o w i n c y i  uskutecznia 
się odwrotną, pocztą, bez 
d o l i c z e n i a  p T O j^ izy i.

w r

Dom bankowy i kantor wymiany JAKOBA HOCHSTIMA
K n k i w t  B y i e k  g ł ó w n y *  L L U *  A .-J B .

ks l sprzedaje p o d  a a j k c r z y :  t n i e j s t y w i  w a r u n k a m i  krajowe
!i#iy I Rtawne, lQty, ugnety, wymieni* ^  'asowsne w  y. -

wku;,-

p a p w v r 3 ..
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* J / M a  g o sp o ta .
jszukuje Zarząd dóbr Balice, p.

Zabierzów.
Posada ta jest do objęcia od 1 sty

cznia 1895 r. Pierwszeństwo mieć będą 
ucz nowie z ukończoną średnią lub niż
szą szkołą rolniczą. 2943 3 3

f3M3is(uj37jj ugodg ejuejuazajdaj srdpoj
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vs iiszejDGeneralnego Dostawcy:

L _
B A C Z N O Ś Ć ! !

h m m j i T u i u  io M .łtt  
tylko wtesciu1 u  b o n r a k ^  ńfiwiiiwoie 
rfctymy, tiMl opazkA ktidtgo pniołku łiofi* BMiya wlMMtąoinym podpiwm, łtkntM Miplann nui«ffo Odsokitgo Gencrał-

Serviette Hygieniaue
riy. za puitełlo wystaru/ając* na 2 miesiące 
1  ł l r .  9 5  e t .  2883 i

Skład w Krakowie u Józefa H a  
naka, ulita SteęsiskA L. 5.

A p t e k a  złotym

Q Q Q Q Q Q f ó Q Q Q Q G Q Q \ {
Założona w roku 1790

S ł o n i e m
E L  H E L L E R  A

dawniej E. STOCiKMARA
ul. Grodzka, róg placu Dominikańskiego,

utizymuje na składzie wszystkie specyfiki krajowe i zag ran iczn a , wody 
mineralne zawsze św ieże, przyrządy chirurgiczne, pudry, my
dła, pertnm erje, najlepszą wodę koloóską i t. p., poleca w ła

snego wyrobu:

Wina lecznicze
c h i n o w e ,  p e p s y n o  we ,  z ż e l a z e m ,  r u m b a r b a r o w e  i t. p. 
Salubrin proszek do zębów, alkalieznj najlepszy nowy wynalazek, 60 
centów. — Kssencya łopianowa i pom ada ,  znakomity środek na po

rost włosów 50 centów.
Ziółka piersiowe D ra Seeburgera, 20 centów.

Woda do nst Mentyna, 40 centów.
Maść na piegi, 50 centów i A p t e o s k l  h o m e o p a t y -

O B n r  sprzedaje całe i uzupełnia. 928 37 0
Wysyłki na prowincyę odwrotnie załatwia się.

K. Zieliński
m echanik i optyk w K ra k o w ie ,

Kundmachung.
Beim k. u k. Kemonten Depot 

zu Klecza Dolna kommen nachste- 
hende von der heuerigen Feohsung 
stammende Fruchlgattungen abMa- 
srazin eventuell ab Bahnstation Wa- 
1 ■ ie* eter Klecza Dorna zurri Ver- 

u f e  : 

ca. 25u Meterzentner Korn 
ca. 2bu „  Weizen, and
ca. 4 0  ,. Gerste.

Diese Vorratbe kónnen jederzeit 
Sonn nml Feiertage ausgenommen 
m den Frnehtspeichern des Depots 

htiget werden.
Di Eezahlung bat sogleich nach 

t-b0r .ahme der einzelnen Parłhien 
an die Oassa des obigen Remon- 
ten Depots zu erfolgen

Kauflustige werden zur \ orlage 
der mit einer 50 kr. Stempelmarke 
yersehenen Offerte. welehe an das 

■onten Depot adressirt b i s  
2 6 .  D e z e m b e r  

L. uM .c 11 Uhr einzulan-
gen aben;” 'mm Bedouten ein- 
geladeu, das: 1 a hiebei mit Im- 
peguo von 10 rJ agen bedungen wird, 
u l i hat der Ersteher ein Vadium 

des gesammten Kauf- 
bis zur ganzliehen Uber- 

n  t rucht, welcho bis Iiing- 
ina K. ' Janner 1895 beendet 
hi ms:-! an die Cassa des obi- 

DepOis zu erlegen. 3025 2 2 
* ::dli‘*be oder etwa aut tbele- 
.indsthem t,e einlangende Of- 

w,' P : ..ieiit berueksichtigt.
. und l Remonten Depot 

zu Klecza Dolna.

M a s s a g e  i Hydroterapia.
J ó a e f  R a a o m a k l ,  egzami

nowany massazysta, upoważniony przez
Wnych PP. lekarzy masuje specja ln ie  żołądek
i jelita wewnątrz i zewnątrz, według 
najnowszych rękoczynów Metzgtra, "korony 
clirunlezno, zaotarzało i e e b i n  '  tumbago, ne- 
wralgie, paraliż, wykonuje masaż głowy przy i 
migrenie, masaż ócz, nosa , szyi , k r ta n i , tcha
wicy, organów ruchu, mięśni, ścięgien, stawów 
i t. p. heksentus, puchlinę, otyłośe, oraz w tym 
celu, by c iała  przybyłe Pielęgnuje chorych tak 
w dzień jak  i w nocy. Na prowincyę może wy
jechać, gdy wypadnie kuracya masażu lub hy- 
dropatyi. Urządza w domach kąpiele parowe, 
wyparzania w koszach, a wszelkie zabiegi i p ra
ce przy k u racjach  hydropatycznyeb wykonuje 
z największą dokładnością i fachową znajomością, 
Poleca także swoją żonę. która w tym zawodzie 
również _est biegłą. 2901 4 4

A dres: Kraków, ul. Grodzka, L. 33,
I p. w oficynie.

von 
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t  
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N a Post!

K rak ó w , ul. Sławkowska, Ł. 29.
dostaje codziennie kwicie.

ł o s o s i e  morskie, łu p a c z e ,  p ła -  
s tu g i ,  s o le  i f a r b  u ty ,  s a n d a 
c z e  rosyjskie. s z c z u p a k i  rze

czne i o k o n ie . 2966 3 s
t '«esyłki*uskutecznia odwrornte. — L'praua 

się o wczesne zamówienia.

RyneK główny, Linia A— B, 39,
poleca

instrumenty miernicze, 
lornetki teatralne i po 
towe. okulary, ewikiery, 
ciepłomierze pokojowe, lek a r
skie i do celów chemicznych. —
'.parały elektryczne le
karskie baterye lekarskie z p rą
dem stałym barometry, ane- 

idy i t p.
W szelkie rcperacye oraz zamówie

nia wykonuje bezzwłocznie.

977 Ul

W  c a ł y m  k r a j u

ed.na tylko firraa 
FR. M0SS0CZY & ST. PYTLARSKI

I T e l e f o n  2 0 2 .  K r a k ó w ,  u l .  B r i  c k a ,  5,1
| Podejmuje sią trwałego i gruntownego osuszania mieszkań i

i usuwania grzyba

patentowany kaaczuKowa
■  S w a r a n  oyeą. a o - l o t n l ą .

Liczne roboty wykonane przy e. k. kolei, Magistratach i u osób 
prywatnych świadczą chlubnie o skuteczności tego przeciw wilgoci 
i grzybowi jedynego irodka. jakiego iadna inna firma w kraju 
nie dostarczy. Ttuboty wykonują tię przez całą zimą. 2832 4 10 |

są najbardziej wypróbowanymi i najbardziej udoskonalonemi maszynami do szy
cia na całym świecie. Więcej nad 11 milionów maszyn tych znajduje się w uży
ciu, skutkiem bowiem swej nader praktycznej konstrukcyi, oraz niezrównanej 
trwałości są najwięcej poszukiwanemi maszynami. Maszyny te odznaczone są 
przeszło 300 pierwszemi nagrodami, a w roku zeszłym znów otrzymały;

w StrassDurgu zło ty medal, 
w Temeszwarze złoty medal, 
w Pradze Dyplom Honorowy.

Originalne Singer a
IM P R 0 V E D  M A S Z Y N Y  0 0  S Z Y C IA

(z czółenkami pierścionkowemi)
są najdoskonalszemi maszynami specyalnemi do szycia bielizny, sukien, 
d la  kraw ieczyzny i d la  sporządzania nbrań  wciskowych. 

M aszyny te z ok rąg ły m  transportem  (posuwaczem) o czółenkach pierścionkowych, jak również O ry 
ginalne S ingera cy lind row e m aszyny są najlepszeini specyalnemi maszynami do robót szewskich, 
siodlarskich, oraz galanteryi skórzanej. W ogóle oryginalne S ingera m aszyny do szycia są dla wszy
stkich celów przemysłowych bardzo praktyczne. Głównemi zaletami ich s ą : prosta i odpowiednia konstrukeya, 
znakomity materyał, z jakiego wyrabiane s ą , oraz dokładne wykończenie wszystkich części składowych, na 
czein bez zaprzeczenia polega trwałość m aszyn , szybki i łatwy ruch, niezrównanie piękny szew (t. z. pereł- 
kowaty i ozdobny). Maszyny te zaopatrzone są w aparaty najnowszej konstrukcyi do różnych robót przydatne.

Najnowszy wynalazek Singera Comp. w ysokoram ienna m aszyna „T ibrating  Shuttle“ 
okazała się znów znakomitym wyrobem, jak wszystkie inne maszyny, przez fabrykę tę wyrabiane.

W sze lk ie  maszyny, pod nazw isk iem  ,,Singera“ sprzedawane, są naśladownictwem .
W y łą c zn ą  bow iem  sprzedaż O ryginalnych  Singera m aszyn do szycia m a ty lko

* 9 3 - .  j N T  g  s .  < 3 .  X  A  n .  g e r
nadworny dostawca,

K raków , ulica JFloryańska, Ł . S4.
F i l i a  w  T a r n o w i e , u l l o a  K r a k r  w s k a , L  4  5 .

s a a a B

205 91 0
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Am 1. Janner beginnt ein neues Abonnement.

#  
m
m  
&
#  
m  
m  
m  
m  
m  
m *  
m

Dom ll-piętrowy
*  ® s k l e p a m i ,  p rz j o l i c y  S z e w s k i e } ,
L. 4 .  w bliskości Rynku głów nego, jest do 
sprzedania 7. wyKluczeniem pośrednictwa. 

W iadom ość: nlica Batorego , L. 1,
i piętro, drzwi 4. *950 2 3

Praktykant
z odpowiedniemi kwalihkacyami, 
zuaidzie zar-Qz mieisee w handlu jp-1® 

znym i delikatesów 293323

1.1. Danko wŻy ŝ cu

zbierane w lasach jodłowych, żółte, 
piękne, posiada na składzie

ł i a n d e l  25961115

Leona Sykntowskiego
w Krakowie, ulica Szewska, L. 12,

i sprzedaje takowe po 40 cł. za kilo
gram. Na prowincyę wysyłka w ba
ryłkach 5-pięciokilowych lub w więk
szych naczyniach koleją za pobraniem.

Apteka 
,zum goldenen 

Reichsapfel“ J. Pserhofera w Wiednru,
I., S in g e rs tra s s e l  

Nr. 15.

Pigułki czyszczące krew, d“*«n«J pigułkami uniwersał.
zasługują najzupełniej na tę nazwę, gdyż istotnie jest wiele chorób, w k tó -1 
rych te p.^iłki okazały się znakomicie skutecznemi. Od kilkudziesięciu lat 
pigułki te są wszędzie rozpowszechnione i nie ma chyba rodziny, któraby 
nie posiadała małego zapasu tego znakomitego środka domowego. Przez wielu 
lekarzy P^-dki te były i są polecane jako środek domowy szczególniej we 
wszelkich słabościach powstałych wskutek złego traw ien ia  i zatkania.

Pigułki te kosztują: 1 pude łko  z 15 p igu łkam i 2 1  ct., 1 zwój I 
x  6  pude łkam i 1 z łr. 5 ct., za zaliczką nieopłacone 1 z łr. 10 ct. 
Za poprzeilniem nadesłaniem gotowkt kosztuje opłatnie: 1 zwój pigułek 1 złr 
25 ct., 2 zwoje 2 . 30 ct., 3 zwoje 3 złr. 35 dt., 4 zwoje 4 złr. 40 ct i
5 zwojow o złr. 20 cE, 10 zwojow 9 złr. 20 ct. (Mniej niż 1 zwoj nie posyła się). |

Uprasza s i żądau /i aź jo ,,J. PsorLofara pigułek czyszczących krew<ł
i uważać na to, czy na wieku każdego pudełka jest podnis J .  Pserhofer\
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t r it t  in ihren 48. Jahrgang. Sie ist wiihrend der langen Zeit ilires Bestehens imuier ilirem M otto : „Qleiches Recht fiir Alle 
treu gcblieben und wird es auoli in Zukunft so halten. „ D ie  I * r e s s e “ ist das billlgste und reichhaltlp-ste Journal. Sio crsoheint 
taglieli ais politisehes Blatt in einer Morgen- und einer Abendausgabe; sie bespriobt alle Pragęn mit strengster 0bjectivitiit 
und enthiilt Original-Depeselien und Beriehte aus allen Kronlandern und den iiedeutendsten Stiidten des In- und Atislandes. Sie 
liefert ferner ihren Lesern g r i . c l a  ein belletristisohes Journal.

„An der schonen blauen Donau“
das sieli der grósten Verbreitung und Beliebtheit erfreut und namentlich in der Frauenwelt elireiivolIe A nerkennung lindet. 
Die „ S c lió n e  b la u e  D o n n o " entlialt in  jeder Nummer eine reic-h ausgestattete

Muslls: - Bellage.
Die „ P r e s s e “ yerójfentlieht regelmiissig eine vollstai,dige

Terloiungsi-Zeitnng, *91

9 9  •

Durch die Gratisbeilagen „An d e r  s c h o n e n  b la u e n  D o n a ii"  und die „ V e r lo s u n g s - Z c i t u g u wird das 
separate Halten solcher Journale erspart und das Abonnement der „Presse " stellt sieli urn so Yieles liiilig e r: wir sind dalier 
bereohtigt. zu sagen, dass die „ P r e s s e “ d a s  b i l l l g s t e  T a g e s j o u r n a l  i s t .

Im F t o i u . a . a - F e u l l l e t o i i  erseheinen die heryorragendsten W erke deutscher und fremder Autoren. — 
Gegenwartig veróft'entlielien w ir den Roman :

IDie Herc ulesbader“,
v o n  E l .  X>. G t e r a r d .

Narh diea m folpt der R om an: „ Z w c it e r  L ie b e s f r u L lin g * 1 von Henry Greville._ 1,1,1 „Presse" lat bov«H, jodom nen oinir. tnndon directei t t n a r t a l s - i l i o n n e n t e n  dio bisher erseliie-
nenen Portsetzungen d o  laufcnden Rom ans, ferner ais hesondf 5 Pralnie r,wei der fotgenden Romanę naeh Ausnakl brochirt, 
gratis zuzuscndcn: , V e r h a u g n ' s v o l l e  T u g e n d “  von Hjalmar Hjortli Boyesen. „ D i e  j u n g ę  I  r u u  y t l l e i e r i m "  
vdn Leon de Tinseau, „ D ie  S c h w e s t e r n  von Jeanne Mairet, . ,E iu  a r z s t l ic b e r  F a u s t *  yon Sandor Brody, „ D ie  
E h r e  g e r e t t c t “  von Jean Carol, „Im  S to r c liu e st* *  von M. Kolloden, „ D e u is e * 1 von Jeanne Karnet, „ F i n  D ft-  
■non‘ von A. G. v. Suttner, „ K o s m o p o lls * *  von Paul Bourget, „ D e r  s c h  w a r z e  G r a t “  von Helene v. Beniczky-Bajza.

B e ra n g ó r e * *  von Eduard Delplt.
P r o b e n n m m e r n  w rerd en  b e l  A n g a b e  d e r  A d r e s s e  a n f  W u n e c h  g r a t i s  g e s e n d e t .

A . b o n  a e m e u t a - P r e b ł e  der „ P r e s s e "  (Morgen- und Abendblatt) sainmt iliustrirtem  Pam ilienblatt „An  
d e r  s c h ó n e n  b la n e n  D o n a n "  nud A e r lo s a n g s - Z e i t u n g : 2236 2 2

F t L r  d i e  E ’ r o v i n z :
Mit taglich einm aliger Postversendung :

Pro M o n a t ........................................................  Oe. W. fl. 3.35
C r u a r t i l .......................................................... „ » „ 7. —
h a l b j a h r i g ....................................................  „ >, „ 14. —
g a n z j i i h r i g .................................................... „ „ „ —

Die Experliiion der „Presse", Wien

Mit taglich zweimaliger Postversendung:
Pro M o n a t ..................................................................Oe. W. fl. 3.70

„ Q u a r t a l .........................................................  „ „ „ 8 .  —
jA J  h a l b j a h r i g .................................................... „ „ „ 1 9 . -

„ g a n z j i i h r i g ............................................................   „ „ 33.—
I., Schulerstrasse 14, Ecke der Griinangergasse.
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Pierwsze i najlepsze
źródło do nabywania miodu i wosku.
^  Pod gw arancyą prawdziwo, czyste

Świece woskowe
żółty i b iały wosk.

m i ó d  r ó ż a n y
w puszkach blaszanych po 5 klg., za klg 50 et., 
puszka 30 e t , wysyła po otrzymaniu naieżytości 

lub za zaliczką
G r z e g o r z  j J o l o n e o  

handlarz miodu w Lublania.
Dla panów pszezolarzy, kupców i p iei'n 'kaizy  

miód do żywienia pszczół, oraz czysty w bary ł
kach po 60 klg,, tudzież po 40 i 2b klg. po 
bardzo niskich cenach.' 2418 11 26

Pod gwarancyą prawdziwa kraińska
b : a r  p  a t ó  w  l £  E t
wódka na miodzie l itr  po złr. 1.30.

Przez lekarzy polecane.

i to pismem c z e r w o n e m  jak na opisie uży- .a.

Bernardyński likier z ziół alppjsk.
W . O . B e r n h a r d a  w  l l r e g e n -
cyi prA ciw  wszelkiego rodzaju słabościom 
żołądkowym. 1 flaszka 2 złr. 60 e t ,  '/ ,  fla
szki 1 złr. 40 ot., 1I, flaszki 70 < t

Balsam na odmrożenie iSr::
1 słoik 40 cd.. z opłatną przesyłką 65 ct.

Sok z babki zaostrzonej " flS l  
Ameryk, maść gośćcowa,

słoik 1 złr. 20 centów

Proszek przeciw poceniu nóg
cena pudełka 50 ,ą , z opłal. przesyłką 75 ct.

Esencya życia (kropie p ra 
skie) 1 flaszeczkq, 22 centów.

1 flaszeezka 4 0 1 
centów, z o p ła-1

flaszeezk | 
50 centów.

Balsam na wole,
tna przesyłka 65 centów

Angielski balsam, l  ....
Fijakierski proszek piersiowy,

1 pnd-łko 35-eent., z opłatną przesyłka 
60 centów.

fomada tannochininowa
^ “ ■rboferH, najepszy środek na I

porost włosów, l słoik 2 złr.

Plaster uniwersalny r L t " " "
1 słoik 50 cent., z opł. przes. 75 centów.

Uniwersalna sól przeczy
szczająca
traw ienie. 1 paczka 1

Opróoz wymienić nych tu wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie I 
w austryackic] dziennikach ogłaszane krajowe i zagraniczne apteczne szcze
gólności; jeżeli zaś jakich nie ma, sprowadza się je na żądanie szybko i bar- 
\io tanio. — W y s y łk i  pocztą uskutecznia się jak najspieszniej za go
tówkę, większe zamówienia także za zaliczką. 2642 7 121

Z a  pc pi zedniem nadesłaniem  naieżytości (ną jlep lą j prze- 
Łazem  pocztową m ) porto |est znacznie tańsze niż za zaliczką. I

Nowo otworzony skład z c. i k. uprz. fabryki 
„R. Dltmar“

K r a k ó w ,  R y n e k  g ł ó w n y ,  Ł .  1 9 .
Zamówienia z prowincyi wykonują się o d r o -  

tnte. Rysunki do dyspozycji. 338 232 fOO 
O e n y  b a r i l w a  t a . u l e .

Leśniczy
nralpr . laf m».lar<ir -7 I O.Ipłnin nnifr^kakaw aler, 30 lat mający, z 10-Ietnią pnikufką i 

z chlubnemi świadectwami , poszunui- posady 
lećnlczrgo lub zarządcy x»»ąiątkiem 
ziemskim. — Zgłoszenia Poste

restante K r » k ó w .  3012 3 3

można wszędzie zaprowadzić łatwo i 
bez wielkiego wkładu. Artykuł niezbę
dnie potrzebny, powszechnie używany i 
wielce pokupny. Dobry zysk zapewniony.

Listy, opłacone marką 10-centową, 
przyjmuje E ggart & Co., M edyo -  
lan  (W ło c h y ). 2227 14 20
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W  Należy zawsze żądać wyraźnie:

L i e l i i g
Company

EKSTRAKT MIĘSNY

p a j w y ż t i e  f td z n n u ie n lR  un p i e r w , , ,  li w .yw iaw acli 0 w in io w ,<  li 
o«ł r o k u  1*167 p o i  srtM wy.

Ł i e b i g a  E k s tr a k t  m ięsn y  
d u ży  do naty^hm.astoweg, 

przyrządzenia doskonałego  
ra „ u  posilnego, jakoteż do 

poprawienia i zaprawienia 
smaku wizelkich rosołów,sosów, 
jarzyn i potraw m ięsnych, i 
przysparza zarazem w gospo

darstwie domowem przy 
la leżytćm  użyciu, m etylko  
i i a d z w y r z a j n ą  w y g o d ę  
lecz także w i e i k i e  zao
szczędzenie. — W yciąg ten jest  

też niemniej znakomitym  
Irodkiem wzmacniającym dla 

wątłych i chorych osób.

W yciaą len  je s t  wtedy tylko prawdziwy, jeżeli obok 
wyrażony p od p is:

na etykiecie każdego słoika w n ie b i e s k i e j  barwie się znajduje.
Główny skład Towarzystwa Liebiga(Compagnie Liebig) dla Austryi-Węgier: 
K arol S e r e k , c.k.Jtusfr.nadworny dostawca w Wiedniu,

I . ,  W o l l z e i l e  9 .
Do nabycia we w izy itk ich  większych handlach towarów korzenych, łakoci i towarów 

aptekarikich, tadzież we wszystkich aptekach.

NajwyiNieodcaaeienU ba p l « r w » y c l i  w y « u w » t  li ś w ia to w y c h  
_____  o<i r«ka 11*67 poriąwwiy.
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Największy skład [

Maszyn do szycia
wyłącznie s/demu Singerie

Józefa Iwanickiego
^ d M ę p c y

v K r a  k o  w i  e
Rynek gl., L. 25.

1753   13 0
Na wypłaty maszyny 
do 28 złr. i wyżej. 
Gotówką IO°/„ taniej

M EBLE
mało używane, d o  s p r z e d a n i a  
przy u l i c y  F l o r y a ń s k i  e j . 8 ,  

I I  p i ę t r o .  3031 2 2

P iek n e  tnu ink im
a a  s p r z e d a ż .

Wiadomość przy u l. S iem iradz
kiego, I i .  6 ,  I  piętro. 2981 2 3

lamienica f lw ie tr o n
nowa, ozdobnn, z balkonem, w pobliżu ogrodu 
Strzeleckiego w Krakowie, składająca się z 30 
nbikacyj, « l«  s p r z e d a n i a  =  Cena kupna 
25.600 z łr z t 'g o  8500 gotówką, reszta zostaje 
na hipotece. Dług bankowy spłaealny w 50 latach.

Bliższa wiadomość pod adresem „Rndolf“ 
poste restante Kraków. 26'- 8 1 0 1 0

2903 2 3 Rządca-rolnik
mający prawo obywatelstwa austr., wygnany przez 
Moskali z Królestwa Polskiego, w sile wieku, 
posiadający piękno rekom endacje, prosi P . T. 
właścicieli dóbr ziemskich o posadę , koniecznie 
bowiem poszukuje zajęcia. .Łaskawe zgłoszenia 
p o d l .  S. Kraków, ul. Szlak, 38, drzwi 16—17.

Cztery pokoje
n a  I  p i ę t r z e ,  o d  f r o n t u ,
z balkonem, przedpokojem i kuchnią, 

do wyncjęcla zaraz- 
Wiadomość: róg Małego Rynku 

i ul. Mikołajskiej, L. 4. 253119 o
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ia orniialii risiiti Matejki
są do nabycia w tutejszej Kasie miejskiej i w tu

tejszych Instytucyach I handlach, 
cena losu i zlr. w. a.

Dochód przeznaczony stosownie do woli ś. p. Mistrza na 
pokrycie kosztów żywienia biednej dziatwy szkolnej.

Zamawiać można pod adresem: B. Filiński, sekrekarz 
Komitetu, Kraków, ulica Krótka, L. 5. wsi 12 o
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Ob wieszczeu ie.
Jego cesarsko-królewskiej Wysokości Najdostojniojszego 

f l k r c y ł t s l ę c i a Rainera d y r e k c j a |  
k l u c z a  Ł a n c k o r o n a - I z d e b n i k  w  C l a l i c y i ,  polt-ai' 
Szanownej Publiczności

wyroby arcyksiążęcej fabryki

w raz z fabryką
konserw j a r z y n o w y c h . :

Przy tej sposobności zwraca się uwagę Szanownej Publi
czności na to, że nie możemy ręczyć za prawdziwość naszych 
wyrobów, jak tylko w naszych o r y g i n a l n y c h  b u t e l k a c h ,  
z n ie n a r o d z o n ą  k a p s l ą  i  b a n d o r e l ą ,  na której je st1 
umieszczona m a r k a  o c h r o n n a .

Daczy zatem Szanowna Publiczność przekonać się z na
szych oryginalnych butelek o  s m a k u  I d o b r o c i  Jtzde- 
b n i c k i c h  w ó d e k  z d r o w o t n y c h ,  ażeby następnie tern 

'łatwiej módl ocenić jożnice w smaku fa ls y f ik a t ó w ' ,  podko
pujących mozolnie rozwijający się przemysł rodzimy, a sprze
dawanych niestety w niektórych Imadełkach z naszych butelek 
na kieliszki. 29ts8 2 3

Izdebnik w grudniu J894 r.

D y r e k c ja  Skarbu Izdebnickiego. §  
010000000000

BOLESŁAW ARMATOW1CZ
J U B I Ł E M

w Krakowie. Rynek gł., L. 17,
obok księgarni Wgo Friedleina,

poleca łaskawym względom Szanownej 
P. T. Publiczności swój nowo otwarty

S K Ł A D

wjnbtH i i t l  i »
wykonanych podług najnow
szych wzorów ozdobnie i gu

stownie.
P ra k ty k a , jakiej nabyłem, 

pracując w tym zawodzie przo- 
szłe od lat 20 , pozwala mi 
spodziewać się, że zdołam zu
pełnie zadowoinić nawet naj
wybredniejsze wymagania.

Zamówienia i naprawy usku
teczniam szybko, na czas ozna
czony i po cenach na
d e r  p r z y s t ę p n y c h .

Kupuję i przyjmuję w zamian 
przedmioty z ote, srebrne I 
nne kosztowności. 2331 

Z poważaniem
Bolesław Armatowicz.

Kraków, Rynek, L 17.

W I N O  W D G I E R § K I £ e
1 lit. lub o butelek złr. 3 .  - -Hegyalejskle obywatelskie

,, pańskie . . .  4
,. prima pańskie . 4

m orodne............................... 4
Zleleniak prima 4
Tokajskle wytrawne . . . 4

„ łagodne ..............  4
YHIanyer czerw one.................4
E r l a u e r ................................ 4 ...........
W ielki zapas starych win węgierskich

wanych cenach poleoa

6
6
6
(i
(i
6
(i
ti

3*40
a* -
8 * 5 0  
875  

„ 4* -
4*50

V V 8* —
3.50 i wyżej, 

w butelkach po umiarko- 
2834 5 6y»tiiijrv.Łi piujcut* •# >

MAURYCY WEINDLING, Kraków, Floryańska, 41, dom Matejki.

Apteka pod „złota głową
ABH O ŁD A  B E IF E B A 1

dawniej Leona Kosnera 
w Krakowie, Hynek główny,

utrzymuje na składzie wszelkie środki lecznicze krajowe i zagraniczne, 
artykuły gumow^ i przyrządy chirurgiczne, perfumerye, mydła lecznicze, 

wody mineralne naturalne i sztuczne i t. p.
Nadto poleca własnego w yrobu :

, W l n a  l e c z n i c z e 4*, jako to : chinowe, z żelazem , pepsynowe, rum- 
barbarowe i t. p.

i „ W o d ę  k o l o A s k ą  S nieustępującą w niczem fabrykatom zagranicz 
nym, po 30 cł. i 50 ct.

„ K l l u l r  d o  z ę b ó w 44, wzmacniający dziąsła, zapobiega psuciu się zę
bów, nadzwyezaj przyjemny jako płukanka do ust.

. Z i ó ł k a  D r a  Ś e e b u r g c r a 44, jedyny środek przeciw uporczywym 
kaszlom i katarom, zaflegmieniu i chrypce, paczka po 20 ct.

[ „ P u d e r  a n t y s e p t y e z n y 44, zasypka dla dzieci, w nader praktycznych 
puszkach po 40 ct.

. W o d ę  l e ś n ą 44, odśw ieżaj, p ow ietrze w m ieszkaniach, po 50 ct. flaszka, 
i „ S p e c y f i k 44 przeciw ko o d g n l e t o m ,  50 ct. flaszeczka. 2433 20 0 j

Jedyna książka
d o  A a n k l

P ie cz e n ia  c ia s t  ś w ią te c z n y c h
Florentyny i Wandy

w yszła  z d ruku , obejmuje: 
Wyborno, wypróbowane przepisy nu : 

Strucle parzone, maślane, doskonałe do kawy, 
/.uwijane /. makiem. z masą migdałową itp. 

Placki, torty, mazurki.
Wszelkie lekkie torty.
Ciasta deserowe. — Sławne pieruiki. 
Najrozmaitsze przysmaki do kawy , 

herbaty i czekolady,
Sposób robienia prześlicznych lukrów do ubie

rania ciast. 2878 2 0
Pąezkt. — Faforki.
Niezwykle dobry chleh do herbaty

Oena 50 ot.
Po przesłaniu przekazem pocztowym 50 ct. 

uskutecznia przesyłkę franco

Drukarnia naród. W. Manieckiego
L w ó w , ul. K opern ika , L. 7.

„Polypbon1!
A u t o m a t  g r a j ą c y  4 0  n a j 
p i ę k n i e j s z y c h  m e lo d y j ,  któ
re można wciąż kompletować no- 
wemi nutami, w pięknej, ozdobnej 
szafce, nadający s ę do każdego 
lokalu, jakoto : kawiarni, restaura
cji, cukierni itp., jest t a n i o  d o  

s p r z e d a n ia .
Bliższa wiadomość w Admini- 

atracyi „N. Reformy*. 2305 2 o

G. OTOWSKIEGO
dawniej Flar. Sawiczewskiego bied. Ora

Kraków, Rynek, Linia A -B ,
wyrabia :

Proszek mięsny odżywczy.
P igu łk i: kreozotowe, arszenikalne, guajakołowe, 

żelazne (Blamla), atropinowe.
P a s ty lk i: tamaryndowe , glonoinow e, rabarbaro

we, szakłakowe.
Kefir czyli kumys kaukaski.
Cukierki rycynowe dla dzieci.
Essencyę octową do robienia octu.
Stożki mentolowe, Urticin przeciw m igrenie.
Płyn na odmroż,enie rąk i nóg.
Puder przeciw poceniu się rąk i nóg.
Płyn na pluakwy. Płyn i ziółka na mole.
Ziółka Dra Seeburgera.
Plaster roślinny „Sumbul11 na odgniotki.

Sport Fluid'1 przeciw tworzeniu się łupieżu i 
świądu skóry na  głow ie, zapobiega s ta 
nowczo wypadaniu włosów.

Środki na wygubienie piegów i pryszczy na tw a
rzy, jakoteż wszelkich plam, nadające skó
rze cerę delikatną i śwfeżą białość, a m ia
nowicie : Cream de Mecca, Essencya po
ziomkowa i li lio w a , Mydło liliowe, Woda 
wschodnia.

Bródki konserwujące dziąsła i zęby: Essencya 
Eucalyptu8, Eau de B o to t, Woda do ust 
z Salolem, Woda dn ust salicylowa, Kreda 
ślam owana, Proszek do zębów Heidera. 

Pręciki i papier do kadzenia.
Kadzid ło: sułtańskie, królewskie, kościelne. 
Proszek „Indyjski" przeciw wszelkim owadom. 
Ciasto ślazowe czyli „Panieńska skórka1'.
Kit do zębów. 2t>J6 11, -o

Głńwny t-klatl
kapsułek i perełek leczniczych „Hygea"

poleconych przez Tow. lekarskie kruk.
Skład specyfików zagranicznych, 
Ko&motyków, Win leczniczych, 
Koniaku kuracyjnego, Tranu ry
biego IHaagera, Przyrządów i opa
trunków chirurgicznych, Specyal- 
ności gumowych, Wód minoral 

nych po cenach zniżonych.

I  Największy i jedynie fachowy

s l l f f lW f lo s z y c la

, Maszyny Singera od 25 złr. i wyżej.
Gotówką 10% taniej. 2719 10 12 

Magazyn założony w 1873 roku.

Stanisław Piotrowicz
w Krakowie przy ul. Floryańskiej, L. 1 0 ,

w yrabia i ma na składzie

koniki na biegunach
dla dzieci

wykonane jak  najdokładniej, mocno i gustownie. 
Sztuka od 3 z łr. 1 wy żej

Przyjmuje staro koniki do odnowienia, nap ra
wy lub w zamian. 50 3 2 7
Zamówienia zamiejscowe wysyła jak  najspieszniej.

lVa G-wiazdkę
polecamy własnego nakładu

K l e j n o t y  K r a k o w a .
Album złożony z 24 akwarel widoków i pamiątek Krakowa, według oryginałów J. Kos

saka i Tondosa. z tekstem historycznym prof. KllNzczkiewlczB i oziobną teką 
wielkość 4(>X&0 etui. Cena 30 złr.

Bohaterowie polscy : Kościuszko , Poniatowski , Sobieski i C zarn ieck i, wykonane 
artystycznie akwarelodrukiem  z oryginałów  J. Kossaka, wielkość 38X 4 5  ctm. Cena po 3 złr.

W jazd cesarza Franciszka Józefa do K rak o w a .  akwarelodruk według 
oryginału J. Kossaka, wielkość 48X 7 8  c m . Cena 1 złr. 50 cnt.

P . Kupcom odpowiedni rabat. 3030 2 10
Kutrzeba i Murczyńskl w Krakowie.

je s t  najtańszem 1 najlepszem  oświetleniem  w  teraźniejszości. 
W  porów nan iu  z pa ln ikam i A rg an d ’a lu b  Sehm etterllng'a  

oszczędza się przeciętnie po łow ę gazu.
jest znacznie jaśniejsze od zwykłego św iatła

Gazowe światło żarowe
Gazowe światło żarowe 
Gazowe światło żarowe 
Gazowe światło żarowe 
Gazowe światło żarowe 
Gazowe światło żarowe

Zniżona cena lam py (p a ln ik , knot żarow y 1 cy linder) 
bez m ontowania 5 z łr . 30  ct.

gazowego lub elektrycznego śnią 
tła żarowego ;  potrzeba więc mniej 
płom ieni niż, dotychczas, 
nie wytwarza prawie żadnego ciepła  i jest 
spokojnem, łagodnem, dla oka miłem świa
tłem.

daje cztery razy większą jasność aniżeli 
palnik Argand <i.

rozpościera sio równiej niż inne płomienie 
gazowe.

nie dymi ani n ie kopci nigdy, sufity nie 
czernieją, ozdoby nie brzydną, a powietrze 
pozostaje czyste, niezepsuto.

można łatwo zaprowadzić bez jakichkolwiek 
zmian w dotychczasowem urządzeniu,

l i U
WledLeń.

Do nabycia w  Gazowni m le jsk lą j w  K rak o w ie . 2581 15 26

dotychczas nic zostały .jeszcze pl/cabegm ąte: stanowią one 
najmhszy podarek gwiazdkowy dla dzieci nad trzy  lata. Nadto 
są one tańsze, jak każdy iuny podarek, ponieważ t r w a ło ś ć  
i c h  w y n o s i  w io le  l a t ,  a i po tym  czasie dają się 
jeszcze dopełniać i powiększać. P ra w i* w e

08 kotwiczne skrzynki budowiane «

4&M
, *  r  '''-•i'. NJ& JisJ• ' t .!'r' i,

t t p p

I \ .af! 2T*.-.i ■-rr*-

s ą j e d y n ą  z a b a w k ą ,  która wowszystkich krajach  doznała ,4
niepodzielnego uznania i pochwał i która od wszystkich, 
co ją  znają, z przeświadczenia co raz dalej polecaną 
bywa. Kto jeszcze nie zna tego jedynego w swoim 
rodzaju środka do zajęcia i zabawy, niechaj sobie czem 
prędzej sprowadzi od podpisanej firmy nowy, bogato 
illustrowany cennik i niechaj przeczyta pomieszczone 
tam bardzo pochlebne dobrozdania.— Przy zakupcie /  
trzeba wyraźnie żądać: kotwicznych skrzynek budo- ***
wlanych Richtera i odrzucić onorgicznic każdą skrzyneczkę bez fabrycznej marki 
kotwicy .jako nieprawdziwą; kto bowiem zaniedba tę przestrogę, ten  może bardzo 
łatwo dostać jedno z bezwartościowych naśladować. Praw dziw ych kotwicznych 
skrzyiiCi budowlanych można dostać po i "n ac li: 35 kr., 70 kr., 80 kr., 5 złr. i wyżej

we w s z y s t k i c h  l e p s z y c h  h a n d la ch  zabawek.
Nowość! Riehterowskie zabawki w cierpliwość: Jajko Kolumba, Uśmierzyciel, Pitagoras, 

Ćwik Rozweselać* itd. Nowe zeszyty zawierają także wysoce zajmujące zadania do 
podwójnych zabawek, (,'ena każdej zabawki 35 kr. Prawdziwe tylko ze znakiem kotwicy!

F  A d . R ic h t e r  c& C ie .t
♦ P ie rw s z a  a u s tr .- w ę jr . ,  c e s .  i k r ó l  u p rzy -w . l a b r y k a  s k r z y n e k  b u d o w la n y c h ,

A  W ie d e ń , I .  Ulica Nibolungon 4. Rudol ,tad t, N o rym b erg a . O lten , R o tte rd a m , Londyn E.C .,

 L-W"

P R A N I E
już nie jest postracłiem

Przy użyciu
można wyprać za pół dnia 100 
kawałków bielizny czyściutko i pię
knie. Przy użyciu 
można nosić bieliznę dwa razy 
dłużej niż przy użyciu każdego 
innego. Przy użyciu 
zamiast trzy razy, potrze
ba  prać bieliznę ty lko  raz. 
Przy użyciu 2896 7 50
nie potrzebuje już nikt używać do 
prania szczotek , ani też szkodli
wego bielidła. Przy użyciu 
oszczędza się wiele czasu, paliwa i ciężkiej 
pracy. Zupełna nieszkodliwość stwierdzo
na świadecfw m c. k. znawcy sądowego 
p. Dra Adolfa Jolles’a.

Do nabycia w  każdym większym handlu wiktuałów ! korzennym, jakoteż w I. wiedeń
skim Związku konsumcyjnym i I. wiedeńskim Związku gospodyń.

patentowanego

MYDŁA z MURZYNEM
patentowanego

MYDŁA z MURZYNEM
patentowanego

MYDŁA z MURZYNEM
patentowanego

MYDŁA z MURZYNEM
patentowanego

MYDŁA z MURZYNEM

Skład główny: Wlen. X., Renngasse 6.

Od daw ien daw na ze sw ej dobroci I zapachu z n a n ; pra w d ziw ą
H E R B A T Ę  R O S Y J S K A

r ił sea handel 2019 35 0

W. ADAMOWICZA
w  Brodaołi

1 funt „fam ilijnej11 baidzo d o b r e j ...................................
1 funt „Melange de Moskau" w oryginał, opakowaniu 
1 funt „Im perial11 cesarskiej w oryginał, opakowaniu 
1 funt wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych

złr. 1.40 
złr. 2.50 
z łr. 3.50 
złr. 1.20

Cognac francuski knracyjny 1j1 flaszka *** złr. 3.20

55.
»
IM

OD

3 PRACOWNIA KRAWIECKA
®  pod firmą ^

I  ANDRZEJ BEBNACKI ^  ®

S

w K rakow ie  
#  ul. Sławkowska, 6,

11 ^  * \  na składzie wybór
O  ^  przepisanych materyałów w

gatunkach nadzwyczaj trwałych, sil 
nycli i praktycznych, a sprowadzając 

takowe wprost z fabryk, podać może a

ceny najprzystępniejsze. £
Na obecną p o r ę : płaszcze według przepisów o ^  

umundurowaniu, zrobione z dobrego, trwałego materyalu, ^
f i f i  /  z podszewką w ełnianą , nadzwyczaj ciepłe. —  Zapewniając towar ^  
fiS znakomity, a przytem ta n i , robotę staranną a dokładną, jak również ^  

ścisłe zachowanie przepisów o umundurowaniu , poleca się względom ^  
^  Szanownej P. T. Publiczność i.

• — — — — mm— —

T U T K I
i\ W

niebywałej dotąd dobroci, odznaczone 
medalem na wystawie krajowej, poleca

F ab ryk a
S. W. NIEMOJOWSKIEGO

Lwów, ulica Skarbkowska, 15, 
i filia oraz handel galanteryjny

K ra k ó w , Sukiennice, 98.
100 sztuk od J2 ct. począwszy. 5000 

sztuk wysyła się franco.

Z dniem 1 stycznia 1895 
otwieramy

Prenumerata zbiorową
na czasopisma po lsk ie , francuskie i mo nieckie. 
Jest to ogromue ułatwienie dla czyta
jącej publiczności, praktykowane detychciM  

Jedynie w Anglii, F rancy i i Niemozech. 
Główna Agencja dzienników 1 

ogłoszeń Józefa Ho po asa i A ntoniny Salomo
nowej. P lac Maryackl, Ł. 8 (przedłużenie 
linii A—B ku ulicy Szpitalnej). 2998 2 S

lY a  G w ia z d k ę !
Magazyn aparatów i przyborćwr fo

tograficznych 
Wilhelma Klelnberga

Kraków, ul. Floryańska, 40 ,
poleca j;fto uajstog' irnle|szy podarek
na Gwiazdkę aparaty fotograficzne po bardzo n i

skich cenach. 3017 2 3
N n tlin Ć ń  1 f am '̂e również do nabycia nzdo- 
nUWUOu ■ hne kalendarze z widoka
mi Krakowa (zdjęcia p. Kricgera).

Bony
N ie m k i, Polki i F ra n c u zk i , ofleyalietów 
prywatnych, oraz ełnżbę dworaku i 

miejską poleca i umieszcza 
koncesyonowane przsz c. k. Namiestnictwa

Biuro wywiadowcze l Kantor sług
w  Krakowie 2694 11 12

• lo .o

w Krakowie, Rynek, Unia A-B,
poleoa 2706 ji o

Śliwki i powidła bośnia
ckie, orzechy włoskie, 
tureckie, amerykańskie, 
marony włoskie, figi, 
malagę, daktyle, różne 

marynaty

£ B ICZSOŚĆ! D) 
m Ty|k° «
O S . W .  N I E M O J O W S K lE G O b
H  S uk ienn ice ,  Ł . * 8  ,  dostać u
H można 2863 9 10 W

o p j t a w i | a ś o
^  po bajecznie niskich cenach. Ol'
ffl Wybór olbrzymi. — Sortyment 

od 50 centów wzwyż.

Ziółka piersiowe
I>rai 8eeburgera.

Jedyny Środek przeciw chorobom płu
cnym, mianowicie : nporczywym kata
rom , kaszlom , zapalenia gardła, 
chrypce, zallegmienin itp.

Pakiet 20 centów, pocztą o 10 et. więcej.
Do nabycia w aptece pod .Z ło tą  głowąu Ar

nolda Reifera dawniej Leona Rosne
ra w Krakowie. 2233 28 0

Pijaństwo wyleczalne
z wiedzą lub be/, w ied/y pijącego . a środkiem 
do tego, który się w licznych wypadkach okazał 

skutecznym, jest

ANT1METHYSTIK0N
(Eliksyr przeciw pijaństwu).

a

Zażywanie tego środka wzbudza odrazę prze
ciw nadmiernem u używaniu napojów w  "Soko
wych . polepsza apetyt i oddaje nieszczęśliwego 
rodzinie i zawodowi. Bliższe szczegóły w prze
pisach o używaniu.

Cena floszki 1 złr. 50 et.
Prawdziwy wysyła za zaliczką apteka „a  

magyar k ©ronńłioz44 w Koszycach 
(Kaschau) W ęgry. 2464 19 20

Ważne dla Dam.
Z powodu wielkiego zapasu w  y  a p r z a -  

cXt*Ą -» kapelusze nbrane, nienbra- 
ne, przybory do nbierania kapciu- 
szy. jakoteż i do sukien o  90% aaA- 
i c j  o e n  n o r m a l n y o h .

Zamówienia z prowincyi uskuteczniam odwro
tn ie ,  a kapelusze nie przypadające do gustu, 
z gotowością wymieniam beat dopłaty.

Łeonora Weiewlitz. 
2307 2 3 Magazyn M6d
Kraków, ulica Floryańska, L. 13. 

Wielki wybór gorsetów.
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Skład fortepianów p ia n in  i 

f is h a r m o n i j

f O O O O O O O O C N

W. Barabasza i W. Wawrzyddego K i  o k ó w ,  R y n e k  g Ł ,  L  1 3 ,
poleca instrumentu z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznycf

S prze da ż —  Zam ian a -  W ynajem  przy odpowiedniej g w a ra n c ji, na raty.

0 rozmaitych zapachach.
1 karton 6 kawałków 55 ct.
1 kawałek . . . 10 ot.

W odfjk oloiisk giperfu m y
i silnej woni, na wagę.

;lrtyiD ł7¥aleioie.|

Na drzewko! T ? T ^ T M  i  P B T F T I T ? !  P H  Na gwiazdkę!
•e k o ra c v c  i  n x d o h v . J L X  J J  J L  J A  J L  J L X  J L  J J  JL *  J L X  J L  V  .M. 1  Przedmioty do malowani:Dekoracye i ozdoby. 

Lam eta
włos aniołów złoty, srebrny i m ieniący.

Girlandy złote i srebrne. 
Pozłótke złota i srebrna. 
Diamentyne błyszczącą.

I Lichtarzyki ozdob. i zwykłe. 
Przyrząd do świec, i gaszeń. 
Świeczki woskowe barwne.

K r a k ó w ,  u l .  F l o r y a ń s l t a , 4 5 ,
39 98 104polecają:

Dekoracye na drzewko
dostarczamy lortym euta ubompletowane do ubrania całego drzewka począwszy

o ca. 50 cnt. do 5 złr.
Zamówienia zamiejscowe uskuteczniamy odwrotną pocztą.

Przedmioty do malowania
z terrakoty i drzewa białego.

Farby do tychże malowań. 
K a setk i

7. farb am i o lejn ., akw arel, i em aliow .

Kasetki „Spritzmalerei*. 
Aparat do wypalania.
Sztalugi, kasety, palety, werniksy 

i pędzle malarskie.

Wałeczki
do zaopatrywania okien i drzwi.

C e r  * t t  y .

R o g ó ż k i
kokosowe, trzcinowe.

Chodniki
ceratowe, kokosowe.

Artykuły piwniczne.

Buchhalter-korespondent
władający językam i polskim i niemieckim, który 
przez szereg lat w jednej z iM tytucyj prywa
tnych był u trudn iony , poszukuje zajęcia 

•Łaskaw# zgłoszenia pod lit .:  8 .  B .  8 .  przyj
muje Admin. „N. Eeformy“. 3946 1 3

Dr, praw, rutynow. k o a cyp ien t
z 4-letnią praktyką, przyjmie natychmiast 
posadę w kancelaryi adwokackiej. Zgło
szenia pod: „l*oncyplent“ poste re

stante P r e r a u .  3047 i 2

stangret
żonaty, z dobrtm i świadectwami poszukuje miej
sc# od Nowego Roku. -  Łaskawe zgło
szenia upraeza n adsy łać  pod adresem : F. W s- 

r z u ł a ,  Kraków, ul. Karm elicka, Ł. 35

C’vrk Jaiirsly
Kraków, ul. Dietla.

W e  czwartek, d. 30  grudn ia h. r. 
o godz. 8 w ieczór

W s p a n ia łe  P rze d staw ien ie.
Ostatni występ premiowanej piękności pani Ma- 
rietty Angeli, popisują#ej się tresowaniem i uje- 
żdżan.em koni. — Drugie wielkie z a p a s y  o na
grodę między najsilniejszym  tutejszym rzeźnikiem 
p. Stanisławem Mohokim, i atletą cyrkowym p. 

Maniowanim. — W ystęp oałego towarzystwa. 
Ju tro  przedstawienie.

3051 1 Dyrekcja.

Hp«tlo, mięso, pow idła
w 5 kg. patzkach opłatnie: wyborne masło stołowe 
*łr. 4 60, ~iięso wołowe krzvż5wka złr. 2’I0, powi
dła złr. 1-40 wysyła Ch. M. Teifer w Zaleszczykach.

Tranu w ątrnbianeso le c z n ic z .
dostać można po cenach fabrycznych, świeżeęo 
wprost z Nor w#gii sprowadzonego, w pier
wszym składzie apteeznjm J. W i
szniewskiego w Krakowie, ul. Stra- 

dom, I,. 7. 3043 1 0

Dwie kamienice
w najkorsyitniejszem  położeniu, pod bardzo do- 

godnemi warunkam i do sprzedania. 
W iadomość w biurze pośrednictwa krajowego. 

Kraków, ul. Łobzowska, 6 .  3041 1 2

Kiełbasa i inna wędliny z Limanowej.
Pternikl z Wadowic.

Zaw»ze świeże, w Składzie Komisowym  
pośrednictwa krajowego, Kraków, 

ul. Łobzowska, 6 .  3042 i 2

D o m  h a n d l o w y
pod  firmą

Antoni M i  w M o w ie
p oleca  2985 4 g

z n a k o m i t e

wina węgierskie
Zieleniak garniec 4 litry złr. 2 .— 
Samorodne * ■> - %-50
Hegelayskie „ » -
Tokajskie *  ■ 4 —

Pierwsze dwa wagony

HERBAT
z tegorocznego zbioru w Chinach na
deszły i pakują się wszyslkie 

h e r b a t y  z 2720 ? 24

ze świeżego transportu, po cenach złr. 1.28. 1.60, 
2, 2.40, 2 .80 .3 .20  Doskonały Kila-:-Sin 3 złr. 
60 ct. Fam ilijna pau&ka złr. 3.80. Pin  
Melange wyborowy 4, 5 i 6 złr. Okrucby 
■  k e r  b a t  po złr. 1.40, 1.60 i 2 za 1 , kilo. 

Przy 2 a kilo kilo rabat.
Do nabycia prawie we wszystkich znaczniej

szych handlach na prowincyi, lub wprost

z Magazynu herbat

JULIUSZA GR0SSEG0
w K rakow ie

28, Rynek gł., Pałac Spiski.

P a s z t e t y
zmaitych wielkościach , po łonach  niskich, 

w ysyła 2971 4 10

bryka bulionu Z. Sułkowskiego
frysawice p. Mościska.
>bj odznaczone na  wystawie krajowej srebr

nym medalem rządowym.

Najnowszy senzacyjny wynalazek!

P n eu m atyczn a ręczn a m aszy n a  do prania
„ T J  T N T D I N -  B »

P atent anstryacki L. 2034, patent węgierski L. 1040.
Cena 3 złr. 50 centów.

(Za nadesłaniem  3  z ł r .  1)0 c e n t .  wysyła się takową do każdej 
staeyi pocztowej opłatnie).

Jak  liczne próby dowiodły, przyrząd ten czyści bieliznę w bardzo 
krótkim czasie łatwo w sposób zupełnie tejże nieszkodr.ąey, wskutek 
czego może być uważanym za najlepszy i najtańszy sposób prania.

Do nabycia w układzie maszyn i przy borów te
chnicznych X*. L O R D A ,  w K raków  Te, ulica 
G rodzka, 43 jakoteż we wszystkich większych handlach 
naczyó kuchennych i materyałóW. 3049 1 30

Zakład tapicersko-dekoracyjny i magazyn mebli
w  K ra k o w ie , p rz y  ul. S ła w k o w sk ie j, L . 1 .

K ilkakrotnie dały się słyszeć głosy tutejszej P. T. Publiczności, że w Krakowie w m aga
zynach mebli nie można widzieć pokoi kompletnie urządzonych i wj kończo
nych jak  się to spotyka we W iedniu lub za granicą. Chcąc zadość uczynić życzeniom Szano
wnej P . T. Publiczności, powiększyliśmy swój m agazyn i urządziliśm y w nim wielką wystawę 
sklepową tak, że co kilka dni można w niej widzieć kompletnie urządzone pokoje, 
sypialnie, buduary, salony, gabinety, pokoje jadalne, i t. p. Polecamy 
w wielkim wyborze wyborne pokrycia meblowe tak krajowe jak  i zagraniczne, materye jedwabne, 
wełniane, plusze, aksamity, ceraty, portyery, firanki, story do okien, dywany chodniki, łóżka 
żelarne, m aterace, kołdry, pledy podróżne, poduszki, parawany i wszelkie przybory dekoracyjne. 
399) 4 10 Z poważaniem

Sit. Stach owak i i B r. K fełpiński.

K K K K X K K X K X 8 X K K K K K K X 1 X K M  X k X U X X X
K  T - T  ^ / y  t x t  " n  - p i  t

2 EDWARDA FUGHSA w KRAKOWIE*
H  (założony w roku 1842), X

poleca swój skład towarów kolonialnych, win wę- X  
gierskich, a ustryackicli, reńskich, francu-kich, X  
oraz oryginalnych szampańskich, likierów  holender- *

X  skich, koniaków, araków, rumów, wódek prawdzi- 
X  wych gdańskich i łańcuckich, serów krajowych i za- 
X  granicznych, kawioru astrachańskiego, wędlin, m ary- X  
X  nat i wszelkich w zakres handlu korzennego i delikatesów X  
X  wchodzących przedmiotów, po cenach umiarkowanych.

X  J P o r t e r  a n g i e l s k i .

*  W inogrona h iszp ań sk ie , ja b łk a  tyrolskie, gruszki w ło s k ie .  1 1
Ostrygi ostendzkie, codziennie świeże. * 

XZnakomite m n . a ł r >  deserowe, pochodzące j g  
«ó z dworu, który jest stałym dostawcą tego artykułu na stół Jego 
S  cesarskiej Wysokości Arcyksięcia Leopolda Salwatora w Zagrzebiu. 2  
2  Wysyłki zamiejscowe uskutecznia się natychmiast. y

▼▼▼▼ ▼▼ T T e r e F e r  ▼▼er

S ( w ! z d ^ P ł y I ^ r z e c i ^ d a r c i I ^ 77 o g a c h ^
Środek  dom owy, odda r  na w ypróbow any, bó l k o 
jący. Nacieranie przed i po podróży wzmacnia. C en a: cała 

flaszka 1 złr., */* flaszki 60 centów.
Skład g ł ó w n y :

Apteka obwodowa w Korneuburgu pod Wiedniem
Nabyć można w każdej aptece.

Uważać należy na znak ochronny i żądać wyraźnie 303 18 20

i
| Kwizdy Płynu przeciw darciu w nogach. |

J A M  I H I A T O n i C K
poleca

niezawodne i wyjróbomii środki do vm im  wszelkich plan
odszczególnione 10 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania.

Amandina usuwa j lamy powstałe z soków cukrowych, białka, lodów i t. p., dakon 25 et.
Apseina wyciąga plamy tłuste z m ateryj jedwabnych kolorowych, 25 et.
Acetina nisz.czy plamy alkaliczne i moczowe, flakonik 25 ct.
Benzolina wywabia plamy tłuste i potowe, maziowe i pokostowe, flakonik m ały 20 ct., cały 30 ct.
Brazyllna. Prane w brazylinie materye czarne, wypłowiałe i poplamione odzyskują pierw o

tny kolor, połysk i sztywność, pakiet 8 cnt.
Etilina usuwa plamy powstałe z podłóg, z farb anilinowych, trawy, lakierów i smoły, flakon 25 ct.
Javelina wywabia z bielizny plamy powstałe z piwa, wina czerwonego, owoców konfitur, 

flakon 25 ct-
Kwasek W la se c z k a c h , używa się do czyszczenia p a _ có w  z atramentu, laseczka 5 cnt.
Korzeń mydlany do prania materyj jedwabnych, ot "“uszczonych i zbrudzonych, pakieoik po 

2 i po 4 cnt.
Mydełka żółciowe do wywabiania plam zastarzałych z materyi baw ełnianych, wełnianych

i jedwabnych, kawałek 25 cnt.
Odalina usuwa p!an:y powstałe z kurzu, potu, tytoniu, mleka, piwa, kawy, czekolady, pleśni, 

wilgoci, śm ietanki, rosołu i t. p. flakon 35 cnt.
Oksallna wywabia plam y atramentowe, rdzawe i krwawe z papieru  i bielizny, flaszka 25 et.
Ouilaja. Materye wełniane i jedwabne, prane w odwarze y u ila i tracą plamy i odzyskują 

świeżość, przytem  koloru m aterya nie traci, pakiet 6 ct.
WyskoK terpentynowy usuwa plamy pokostowe, olejne i żywiczne, flakon 5 ct.
Ziemianek oczyszcza m aterye białe, w ełniane z brudu i kurzu, eena 20 ot.

Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych: ulica Koperni
ka, Ł. 3, nliea Halicka, róg Boinińw. — W  Krakowie, Snkiennice.
L. 30. — W  Czerniowcacli, Rynek, L. 3. 134 42 0

^  C. k. dostawca oworów. — Przywileje i patenty.
! Jedna próba wystarczy j

Exsiccator
Jedyny środek do Konserwowania drzewa, osuszania wilgoci 

w murach, niszczenia grzybka domowego itp. 1571 15 o
Ulustrowana broszura ważna dla każdego bezpłatnie.

Firma posiada tysiące świadectw za bezprzykładną skuteczność. 
B liro : W i e d e ń ,  I V . ,  B a u p t B t r a a a e ,  JKEz*. 3 6 .

Ceny znlzone o 1570-

Towarzystwo powroźnfeza
w  R a d y m n ie

Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i subweneyonowane przez 
Wysoki Wydział krajowy we Lwowie, poleca swoje

wyroby powrożnicze i sieciarskie
tudzież

pasy do maszyn, liny kafarowe i promowe, gurty do 
wybijania wózków, chodniki na korytarze, sieci do 
polowania i rybołostwa oraz wszelkie ozdobne wyroby

szpagatowe.
Towarzystwo wybudowało hale na wzór zagranicznych, sprowadziło ulep

szone maszyny, wogóle uczyniło wszystko, czego postęp i udoskonalenie wyro
bów wymaga. Roboty wykonywane bywają pod nadzorem instruktora powroź- 
nictwa, przez Wysoki Wydział krajowy mianowanego.

W  myśl zarządzenia c. k. Generalnej Dyrekcyi kolei państwowej w Wie
dniu z dnia 28 października 1893 L. 150100 spowodowanego podaniem na- 
szem, uzyskała podpisana Dyrekcya na korzyść P. T .  naszych Odbiorców zni
żenie przewozowego frachtu od towarów powroźniczych, przez Towarzystwo 
przesyłanych, a to w wysokości około 30%.

Towarzystwo posiada swe składy komisowe: we Lwowie Centralny 
Bazar kra jow y; w Przemyślu Bazar im. Zyblikiewicza; w Stanisławowi© 
Bazar powiatowego towarzystwa handlowego; w  Tarnowie handel A. Świ
derskiego ; w Radziechowie Bazar miejski.

Zapewniając o rzetelnej usłudze, polecamy wyroby Towarzystwa łaska
wym względom.

C e n n i k i  g r a t i s  i f r a n c o .  3 4 4 1 2 1 2
D Y R B K O Y A  :

Marceli 8wiechowski. K s .  Leon. 1'astor.

X X X X X X X X X X IX X X X X X X X IX X X X X X X X X X

5 1 Oszczędności! K o k s u  | Czystość! j j j

x  z najlepszych węgli gazowych
*  g r u b e g o  dla kuźni, warsztatów, ognisk fabrycznych, 
u ła m a n e g o  do opalania kuchni I mieszkań,
g  d o s taw ia  w  w o rk a c h  D lom bow anvch do  dom n Inb ł

*

Zabawki tanie

dostawia w workach plombowanych do domu lub na kolej po

50 centów za cetnar słowy
Gazownia miejska w Kraków e

która swoim kosztem przerabia paleniska piecowe.
Przy większych zamówieniach (od 1j2 wagonu ■ 100 ctn. cl.)

*  lO °|0 rabat. 2825 5 5

S  Tamże dostać można s m o ł y  g a z o w e j  
5  ( t e r u . )  do smarowania dachów, utrwalania drzewa w słn- 0*  
m  pach, poręczach, parkanach, do bruków nieprzemakalnych kp. 2 
^  Cena zależy od zakupionej ilości. 2

Wszelkich bliższych wyjaśnień udziela natychmiast X
Zarząd gazowni krakowskiej. X  

X X X X X X X X X X IX X X X X X X X IX X X X X X X X X X
JAM EKIMR w  Krakowie

u lic a  K a rm e lic k a ,  JL. 18,
poleca na nadchodzące święta swój obficie zaopatrzony

HANDEL TOWAńÓW KOLONIALNYCH! WIN.
Skład herbaty rosyjskiej, Czekolady i Kakao.

Wódki izdebnickie, łańcuckie i z innych krajowych i zagranicznych fabryk.
K o n ia k  francuski firmy MEUKOW & Co.

Rum Jamaica, Śliwowica stara, Wina węgierskie, austryackie i francuskie.
Piwo pilzneńskioi ołomunieckie i okocimskie 

Ś liw k i i  p o w id ła  tu re ck ie . B ry n d za  w ęg. i  s e ry  różne.
Skład wódek własnego wyrobu. 2903 4 5

N i  w ystaw ie gospodarskiej w  W ie d n iu  1891 dyplom em  uznania nagrodzone. r  5'  
m  K r a j ó w ©

Iwyroby andrycbowskie?
W j .  o B t r j r s B A i i r A  2678 100104 , ę '
M jako to; płócienkaf zefiry, kapy wełniane jakartowskle, H  
w  obicia na meble, różnego rodzaju drelichy, rjr
M d o  nabycia: w B a za ra ch  wyrobów krajowych w  K ra k o w ie  w  
M  i P rzem yślu  i w Towarzystwie Galie, akcyjnem w e  L w o w ie . M
[W Wyroby tańsze a trwalsze i lepsze od zagranicznych.

Korzystna sposobność na święta!
Dom handlowy pod firmą

J O Z E F  K F L C E Y i S K I
w K rakow ie, nliea Floryańska,

sprzedaje po znacznie zniżonych cenach doborowe wina austryackie 
i węgierskie od 40 cnt. butelka, wina zagraniczne9 malaga, 
stare koniaki francuskie najtaniej. Znakomitą herbatę rosyj
ską ód 1 złr. 60 ct. funt. wszystkie towary kolonialne znacznie 
taniej z powodu szybkiego opróżniania lokalu handlu korzennego i po

większeni* destylarni. 2799 u o

sa w handlu

W* €. Angelusa
(dawniej F. Bruno Halin)

w Krakowie, ul. Grodzka, 2.
Zamówienia zamiejscowe załatwia od

wrotną pocztą. 2820 10 o

ióze ■ Rudnicki
w K rakow ie 28SS 11 o 

Rynek gł., w hotelu Drezdeńskim.
Telefonu Nr. 15, poleca:

Kamizelki wełniane, Koszule flane
lowe, Pończochy, Skarpetki.

Cena kamizelek od i  do 18 złr., ko
szul od 4 do 6 złr., pończoch od 1.50 
do 9 złr., skarpetek od 50 ct. do 4 złr.

Samodzielnych 
urządzeń do sprowa

dzanie
B ’ O  B  Y

źródeł na  n iz i
nach się znajduj, 

podejmuje sie 
A. K H \  Z

fabrykant.
Hrauioe

M. WeiBBklr- 
obee,

Prospekty darmo. 923 53 0

Poznajmy i nabywajmy swoje wyroby!

ffładjsłai Goiet
w HLorozynle

poleca sławne płótna korczyńskie, jako 
najlepsze i najtrw alsze, zawsze świeże, z 
ezystego lnu, w wielkim wyborze od gru
bych do najcieńszych web, na koszule, 
poszewki kalesony, prześcieradła bez szwu, 
wozelkiei szerokości. Ręczniki wszelkiego 
rodzaju, chusteczki do nosa grubsze i we
bowe. obrusy i 8erw~ty, ścierki, dymy na 
spolniee, poszwy. Płótna iaglow° (Segel- 
tuoh), drelich na liberye i m Ptera:e, płó
tn a  pół bielone, i t. p. wyroby w zakres 

tkactw a wchodzące, pierwszej jakości. 
Cenniki i próbki żądanych gatunków 

darmo i opłatnie. ’ 3*4 43 46
Uprasza się o łaskaw e względy.

H
9
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9
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Wody mężczyzna
z praktyką gospodarską i dobreł i poleceniami, 
poszukuje posady jpięarza prowent, lub 
ekonoma w m ałym  majątku. W arunki skro
mne. — Wiadomość w Admin. „N. Eeformy" 

pod lit. L. JL. 33. 3022 2 3

patentowanych do w ysyłek, oraz 
kufereczków na kapelu
sze i do podróży, po bardzo 
2968 przystępnych cenach. 3 3 
Plac Matejki, ul. Kurniki9 3.

J A N  Z IM L E R .
Zdolny przykrawasz

władający jeży ' :om polskim i niem ieckim , po
szli kuje posady *. magazynie kon- 

fekcyj dainskleh. 2969 4 5 
Zgłoszenia pod „ 2 6 6 “ do Adrn. ,N . Reformy*.

L. 2125.

k^JilliiiliriS.
Wydział Rady powiatowej 

w Nowym Targu utworzy dwie 
posady konduktorów dro
gowych, na razie prowizoryczne, 
z roczną płacą 400 złr. i ryczał
tem na podróże 200 złr. a. w. Obo
wiązki konduktorów określone są 
osobną instrukcyą. 2930 3 3

Kandydaci winni wnieść swe po
dania do Wydziału powiatowego 
w Nowym Targu najpóźniej do 25 
grudnia b. r. i wykazać świade
ctwami, że ukończyli niższe szkoły 
realne, odbyli praktykę przy budo
wie i konserwacyi dróg, tudzież 
że nie przekroczyli wieku 40 lal..

Z wydziału powiatowego.
Nowy Targ, dnia 6 grudnia 1894.

Prezes: P. Krawczyński w r.
2 drukami Związkowej w Krakowie* Papier % fabryki ^ Fiałkowskich w Bielksu. Odpowiedzialny rządca drukarni A- Szyjewató.


